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Mowy przedstawicieli demokracji 


ow, Korola Świerczewskiego 


ORMO-wcy z Dolnego Ślusku 
u Prezydenta Bierutu i iow. Wiesławu 


ługuje prawo 
żywnościowych I kategorii 


Ostatnia droga generala Świerczewskiego 


Przebieg wczorajszych uroczystości żało 


W ciężkiej żałobia żegnala wczo | rodowej gen. 
taj Warszawa, Żegnała Polska ca-| 
bohatera — gencrala | 


ła swego 
Karola $wierczewskiego. 

Trasa konduktu żałobnego Z 
Klubu Oficerskiego na Plac Zwy- 
cięstwa i z Placu Zwycięstwa na 
miejsce wiecznego spoczynku by- 
ja drogą czci i hołdu Narodu Pol- 
skiego dla swego wielkiego syna, 
dla wielkiego żołnierza ludu pol- 
skiego, człowieka, który zjedno- 
czył w sobie najlepsze tradycje swe 


go ludu, najlepsze tradycje klasy | 


robotniczej z najpiękniejszymi ce- 
chami naszych bohaterów narodo- 
wych, 

Godzina 11.15. Cisza 
dziedzińce i schody prowadzące do 
gmachu, gdzie od trzech już dni 
jeży na katatalku generał broni Ka- 
rol Świerczewski, 

Obok drzwi sali, w której spoczy 
wają szczątki poległego na poste- 
runku bohatera stoją świerki. So- 
czysta ich zieleń tchnie spokojem. 
w głębi za rozwartymi, podwójny 
mi drzwiami, widać trumnę. U jej 
wezglowia czapka generalska, ni- 
żej lotogralia zmarlego. 

Żałobuy kir przecina biało - czer 
wona wstęga, Znak Rzeczypospo” 
jitej Polskiej. Obok trumny, two 
rząc szeroki luk leżą wpięte do po- 


_ duszek ordery i bojowe qdznacze- 
mia Generała. Jest ich dwadzieścia 


$- 


kilka. Zdobyi je Karol Świerczew- 
ski na drodze chwały j zwycięstw, 
którą rozpoczął od walki o zwycię 
stwo robotniczej rewolucji w Rosji 
i którą poprzez okopy republikań- 
skiej Hiszpanii prowadziła go do 
Wisły, do Budziszyna i na przedpo 
la Drezna i Pragi. 

Widzimy tam Krzyż Grunwaldu 
li H klasy, Virtuti Militari, dwu. 
krotny — Order Lenina, trzykrot- 
hy—Czerwonego Sztandaru, wspa 
male odznaczenie „Laura de Ma- 
rid“ nadany generałowi Waltero- 
wi ża dege wojskowe zasługi pod 
Teruetem i nad Ebro. Każde z tych 
odznaczeń to ctap trudu bojowe. 
go, to ciap nieugiętego żołnierskie- 
go męstwa. A 

Wokoło trumny leżą wieńce, — 
7 czerwonych róż i białych kalii — 
od Prezydenta Rzeczypospolitej, z 
wstęgami orderu Virtuti Militari, 
od Marszałka Polski Michala Ży- 
mierskiego, od Dąbrowszczaków 
najwierniejszych towarzyszy bromi, 
od Rządu, od Sejmu Ustawodaw- 
czego. Któż zresztą policzyć je 
potrat i wymienić? Zaściełają bar- 
wnym kobiercem zieleni i kwiatów 

- podłoge, otulają milczącą trum 
re.  Przymiosły je tu twarde ręce 
aórników, niezawodzące dłonie 
żołuierzy i olicerów. 

Jest godzina 13.15. Z korytarza 
Jolatuje zwielokrotmiałe echo kro- 
ków. Na sali poruszenie. Przez roz 
warte drzwi wchodzą czlonkowie 
Komitetu Centralnego Polskiej Par 
ti Robotniczej i zaciągają wariy 
przy trumnie, Ostatnia wartę przy 
zwłokach przyjaciela i nieulękiego 
towarzysza trudów wyzwoleń: 
czych. W bezruchu stanął tow. Go 
mutka - Wiesław — Sekretarz Uc- 
nerajpy Parti, tow. Berman — pod 
sekretarz Stanu w Prezydium Ra- 
dy Ministrów, TONE Stanistaw Rat- 
kiewicz — Minister Bezpieczeń- 
stwa Publicznego, tow. Hilary 
Minc — minister Przemysłu i Ham- 
du, tow. Roman Zambrowski są: 
wicemarszałek Sejmu i Członek 
Rady Państwa, tow. Zenon Kliszko. 

Znowu kroki. Twarde żo'nierskie 
stąpania, Na czele grupy genera- 
łów wchodzi do Sali żałoby Mar- 
szalek Polski — Michał Rola Ży- 
mierski W otoczeniu jego znaj- 


dują się: wiceminister Obrony Naj siani Świesku, Na lasvacie spoczy. 


zalega | 


Marian Spychalski, 
gen. Popławski, gen. Korczyc — 
szei Sztabu Generalnego, gen. Ja- 
roszewicz, Ill wiceminister O. N. i 
gen. Stanisław Zawadzki, Dziesięć 
minut pełnią oni teraz wartę przy 
trumnie. 

Jest godzina 13.35. 

Przybywa Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Bolesław Bierut. Towarzy- 
szy Mu członek Rady Państwa, wi 


cemarszałek tow. Stanisław Szwa! | 
Ibe, Premier tow. Józef Cyrankie- 


wicz, szefowie kancelarii cywilnej 
i wojskowej. | 

Dziekan generalny W. P. ks. pik 
Warchałowski w otoczeniu kleru 
odprawia nmroly żałobne. Posęp - 
nie i ciężko brzmią słowa „Re- 
quiescat in pace“. Pochylają się 


| głowy w holdzie. 


Do katafalku podchodzą dowód- 
cy Okręgów Wojskowych. Biorą 
na ramiona trunme i znoszą ją do 
przedsionka Centrelnego Domu 
Oficerskiego. W trzy minuty póź. 
niej trumnę ze zwłokami general: 


Świerczewskiego przejmują i zno gą 


szą na ławetę armatnią najwyżsi 
przedstawiciele Rządu i Armii: wi 
eepremier tow, Władysław Gomul 
ka i Marszałek Zymierski, mini- 
ster tow. H. Mine, generałowie 
Spychalski, MKorczyc i Zawadzki, 
Poplawski i Jaroszewicz. 

Pada rozkaz. Kompania piecho - 
tv podrywa się na baczność pre 
zentuje broń, Orkiestra gra mar = 
sza Żalobnego Szopena, a później 
hymn państwowy. 

Kondnkt pogrzebowy prowadzi 
ulicami Warszawy na Plac Zwy - 
cięstwa gen. dvw. Paszkiewicz. 

Jest*aodz. Il. 

Kwielniowe słońce gra ostrymi 
barwami na bagnetach czałowego 
batalionu wojsk, na _ proporcach 
szwadronu komiicv. 

Niekończąca się kolumna z wień 


cami. Niosą je delegacje przybyłe | lilej. 
z calego kraju, z najbardziej odle | Sejmu W. Kowalski 


| i Szwalbe. Dalej posłowie na Sejm wej Modesto i Carton. Za nimi po 
| Ustawodawczy, Generalicja:i.oli- stępuje delegacja francuska z ge- 
|cerowie Sztabu Generalnego, a neralami Zellevem i Petit. na cze 
| wreszcie korpus dyplomatyczny z le, dalej przedstawiciele armii ju- 
: p oosłowiańskiej i czechosłowa - 

l ckiej. | 
W skupieniu idzie kolumna Ða- 
hrowszezaków. Czarne na ranlio- 
nach opaski. Znów razem. 
Wstrząsającą wieść a Śmierci ich 
drogiego Generala sprowadziła 
aeh do Warszawy. 
wszystkich stron Po'ski, aby wziąć 
udział w uroczystości najbołeśniej 
szej może dla nich, To przecież 
Ou, general Walter, by! tym, któ- 
ry na frontach wyzwoleńczej woj 
ny hiszpańskiej, uczył ich jak na- 
leży wałczyć o Polskę Ludową, © 
Polskę sprawiedliwości spolecznej. 
Nie ma już generała Waltera. I dla 
tego kolumna Dąbrowszczaków 
idzie w przejmującym smutku. Od 


wa trumna okryta sztandarem Rze 
czypospolilej. Otaczają ja genera- 
towie z obnażonymi szaMami. kda 
w milczeniu, wyprostowani z pod- 


S4 


uderzeń żałobnego werbla, który 
znów gdzieś z daleka się odezwal. 
bDaąbrowszczacy przeszii. 

Naplywa nowa fala ludzka. To 
członkowie partii politycznych, or 
ganizacji spolecznych 1 młodzieżo 
wych. 

Idą delegacje związków zawodo 
wych, organizacji terenowych 
PPR i PPS, Związku Wałki Mi. i 
OM TUR. 

Klasa robotnicza, zjedneczona 
w wale i budownictwie żegna 
ziegu Generda, który do ostatniej 
"chwili swego życia nie zapomnial, 
że byl tokarzem od Gerlacha. Ida 
delegacje Stronnictwa Ludowego 
i Samopomocy Chlopskiej. 

Las sztandarów czerwonych, 
biało - czerwonych i ziełonych. 

Ida poczty sztandarowe Wojska 
Polskiego. Sztandary pulków i dv 
wizji Drugiej Armii, przez Niego 


niesionymi głowami. 


Ža tumną| dziekanem wnb. Związku ladzie- 


postępuje. najbliższa rodzina: Ge-|-ckiego, Liebiediewemna-czele. = | wychowanej i przez Niego dowo- 
| nerala. ldzie Komitet, Centralny Pol- dzonej — Armii, która pod Jego 
Potem Prezydent Rzeczypospo: | skiej Parti Robotniczej ktory W | dqowódziwem pierwsza stanęla na 
Towarzyszą: Mu Marszałek | generale” Świerczewskim -utracili ziemi niemieckiej, niosąc zagladę 


i Marszałek 


Zbiegli się ze 


głos ich kroków podobny jest do 


bnych w Warszawie 


tej bezpieczeństwo i szczęście krwa 
wiles na wszystkich frontach“... 

W imieniu Sejmu Ustawodawcze 
go żegna Generala Marszalek Sej- 
ma Wladyslaw Kowalski. Następ. 
lnie w pięknych słowach przema- 
wia premier Rządu Polskiego Jó- 
zel Cyrankiewicz. 

W głębokiej ciszy i skupieniu nie 
| przebranych umów wstępuje Ra 
trybunę Sekretarz Generalny Komi 
tetu Centralnego Polskiej Partii Ro 
bolniczej tow. Wladyslaw Gomul. 
ka- Wiesław. 

Aa dluga jest lista nazwisk bo- 
| jowników í budowniczych nowej 
Polski. lisla tyeh, którzy padli od 
kul faszystowskiego podziemia. 
Czlonkom Polskiej Partii Robotni. 
czej przypadła na tej liście tragi- 
cznej bolesna palma pierwszeń- 
stwa. Obecnie na liste tę wpisuje- 
my nazwisko Karola  Świerczew” 
skiego. członka Komitetu Central. 
nego Polskiej Partii Robotniczej, 
wiernego. drogiego i ukochanego 
Towarzysza”... 

Nadwybune wstępuje legendarny 
general Republikańskiej Hiszpanii 
tow. Modesto. W skupieniu slucha- 
ja niezliczone Numy niezrozumia. 
Hego. a jakże jednak zrozumialego 
jezyka dalekiego ludu hiszpańskie. 
go. hidu, kióry—jak i mv—ponad 
wszystko umilował wolność i demo 
krację ludu, który — jeszeze praed 
nami- padł ofiarą agresji faszyz: 
mu niemieckiego. 

Przemawia plk Eugeniusz Szyr 

żolmerz Brygady Międzynaro- 
dowej. dowodzonej przez Generala 
Świerczewskiego - Waltera. Żegna 
bohalerskiego bojownika 2 wol. 
ność. Żegna w imieniu Dąbrow- 
szezaków. 

Uroczystości żałobne na Placu 
Zwycięslwa są skończone. Pada 
urwana komenda. Podrywają sie 
szeregi żołnierzy. prezentują broń. 
Generalowie wnoszą lrumnę na n- 


głych zakątków Polski. Idą szero- | Rola - Żymierski. Prezydent idzie 


kie szesnasloosobowe szeregi. 
x 

Tysięczne, tysięczne tłumy. W 
skupieniu | smutku stoją nieprze - 
brane tłumv mieszkańców Stolicy 
na długiej, wiele kilometrów ciag- 
nące] się trasie — ostatniej drogi 
Generala. 

„ Warszawa żegna tego, który u- 
cielesnił w sobie najlepsze trady - 
cje hohaterskiego miasta. Komu 
może być bliższą Jego brawurowa 
odwaga, Jego pogarda dla śmierci 
jak nie tej spalonej i zburzonej 
Warswawie, tej Warszawie — któ 
ra widziała tyle powstań narodo - 
wych I tyle aktów  nieobliczalnej 
odwagi? 

Karol Świerczewski — jego ży- 
cie i śmierć, jego walka i zwycie- 
stwa — były odbiciem wszysikich 
najlepszych tradycji bojowych i 
wszystkich wiełkich porywów: lu- 
du warszawskiego i narodu pol- 
skiego, poryvwów, które znaczyły 


kroki całego Jego wielkiego i ho- | 


haterskiego życia. < 
Wyróżnia się olbrzymi 
od Prezydenta R. P., od Naczelne 
go Dowódce' W. P., od Marszałka 
Sejmu Ustawodawczego, od. Pre- 
miera, od KG PPR, od Zwiazku 
Dąbrowszczaków; wspaniale wv- 
gląda wieniec z czerwonych róż 
od Armii Radzieckiej i trzy prze- 
piękne wieńce od  Jugosłowiań- 
skich sił zbrojnych, a wreszcie 
wieniec od Republikańskiej Hisz - 
panii, Wszystkich wieńców jest 
dwieście osiemdzissiat trzy. 
Potężna kołumna przeszła. 
Wyżsi oficerowie niosą teraz or 
dery i bojowe odznaczenia Zmar- 
łego. A potem księża. Ulicą płynie 
cichy szept modłitwy. | wreszcie 
laweta armatnia przybrana gałę - 


a 
ug 


w miłczenin.* 
Za Prezydentem postępuje Rzad 
z premierem Józefem- Cyrankiewi 


czem i wicepremierami Władysła- | 


wem Gomułką i Antonim Korzy - 
ckinr na czele, Członkowie Radv 
Państwa: tow. tow. Zambrowski 


jednego ze swych członków. 
Oddzielna kolumnę tworzą idele 
gacje zagraniczne, Pierwsza”kro- 
czy w pochodzie żałobnynr grupa 
waŻszych alicerów ' Związku Ra- 
dzieckiego, Prowadzi ją zastępca 
Marszałka. Rokosowskiego. gen. 
płk  Trubnikow. Następnie idą 
dwaj generałowie Hiszpani: Ludo- 


| faszyzmowi. Idą sztandary uświe-| kryty kirem samochód, Konduki 


cone krwia polską przelaną na po-| powoli rusza w drogę na cmentarz 
lach bitew, wojskowy na Powązkach. Wzdhuż 
Gdy kondukt żałobaw zbliża się| rasy stoi nieprzebrana eiżba ludz- 
do Placu Zwycięstwa. eskadry poł| ka. Glowa przy glowie. Na balko- 
skich samolotów bojowych, trzy - | nach i w ruinach. W skupieniu i 
krotnie zalaczają w hołdzie nad| powadze żegnają zmarłego —, Sy- 
trumną krąg pożegnania. Smut-| na robolniczej Woli. 
kiem warczą dziś motory samolo-| Przy bramie prowadzącej ma 
tów. motory, które towarzyszyły | cmenlarz kompania honorowa pre. 
Mu niedawno jeszcze w drodze ba 


wieniec + 


 Wzmacniajcie szeregi demokracji! 
List Passionarii do Dabrowszczaków 


Słynna bojowniczka o wołność Hiszpanii, Dolores Ibarruri „La- Passiona- 
nadesłała do Związku Dąbrowszczaków następujący Mist: 

Walka się jeszcze nie skończyła. Padł bohater. Zginął Wasz Świer- 
czewski, a nasz Walter, wierny syn ludu polskiego, honorowy oby- 
wate! nieugiętej Hiszpanii. Zginął bohater o cnolach wyjątkowych, 
| wierny bojownik o wolność ludów. Padł'w walce z wrogami Pol- 
ski, z wrogami swej ojczyzny, bohaterską Śmiercią dopełnia jąc 
swego bohaterskiego życia. 

Towarzysze Dąbrowszczacy! 

Walka się nie skończyła. Brońcie wolności Polski, jak niegdyś 
broniliście wolności Hiszpanii. Droga, którą postępujecie krok za 
| krokiem i dzień za dnie, pelna jest trudności i pełna bolesnych strat. 
Ale zwyciestwo będzie Wasze. Polska pozostanie demokratyczna, 
bo idzie ona ciągle naprzód, nie ogłądajac się wstecz, palrzy 
w przyszłość, która jej da pokój, wolność i dobrobyt. 
| Zabito Waltera. Rozumiecie nasz ból, towarzysze i przyjaciele. 
"Byl on Waszym, ale byl również naszym, ponieważ byl- bojow- 
nikieim wolności polskiej, a -Polska wolna i demokratyczna jest*rów- 
nież ostoją naszej wolności. 

Żolnierze Brygady Dabrowskiego! Ludu Polski! Podzielam Wasz 
ból i smutek. Poimścijcie Waszego Wodza! wzmacniając szeregi de- 
mokracji. Pomścijcie Go, utrwałając i wzmacniając wolność Polski. 

Myla sie ci, którzy sądzą, że bandyckim terrorem mogą zawrócić 
wstecz hislorie narodu. Polska dokonala wyboru swojego losu, 
wolnego i demokratycznego. I na iej drodze trudnej i ciężkiej, 
zroszonej krwia najlepszych, każda mogiła jest dla przyszłych po- 
koleń płomiennym znakiem wysiłku i poświęceń dzisiejszego poko- 
lenia, które walczy, aby otworzyć jasne i wolne perspekiywy oj- 
czyżnie i ludowi polskiemu. 

Naprzód Przyjaciele Połacy! Przezwyciężcie ból po poległych: to- 
warzyszach. 


ria“ 


DOLORES IBARRURI 
aba Passionaria™ 


jowej przez Nise i Szperę. 
* 

Kondukt żałobny 
Płac Zwycięstwa. 


wchodzi 


Żyle siły. 
kraju ojczystego. 


bówie wszystkich 
synowie wszysłkich warstw, robol- 
nicy i zolnierze. chlopi i nauczycie- 
le. słudenei i maryearze — WSZY. 
scy zwarci wokół tej Iramnyv. która 
symbolizuje najlepsze ideały Na- 
rodu. która symbolizuje bezgranież 


która svmbolizuje calkowite odda 
nie się walce i pracy dla dobra Oj. 
CZYZAY, 


wiązkiem doprowadzenia do końca 
dzieła budowy gmachu szczęśliwej 
Polski Ludowej. dzieła, któremu z 
lakim poświęceniem On służył. 

Na trybunę wchodzi Naczelny 
Dowódca Wojska Polskiego Mar- 
szatek Rola Żymierski. W skupio- 
ną ciszę padają słowa: 

„Śpij spokojnie w ziemi poł 
skiej, w ziemi warszawskiej, w zic- 
mi wolnego narodu. Przygarnie 
Cię la ziemia, » której wolność wal 


403488 piros cale doc Zaka, aa ito- 


na 


Tu wlaśnie na Placu Zwycięstwa 
żegna Polska Tego, klóry zwycię. 
stwu Polski oddał całe swoje wiel- 
kie życie, wszystkie swoje niespo- 
cale swoje umiłowanie 


Tu. u stóprtej tramuy. stoi zespo. 
lony całv Naród. Stoja razem sv- 
ziem polskich, 


ne oddanie sprawie ludu polskiego. | 


Stoją razem zwarcei świetym obo- | 


zeniuje broń. Lopocą chorągwie. bi 
je werbel. Szeroka aleja. wysvpana 
żóltym piaskiem. Zapada mrok. 
Plona wsród zieleni lampy. 

Powoli, krok za krokiem, przy 
dźwiękach marsza żałobnego zbli- 
ża się do grobu kondukt żalobny. 
Nad otwartą mogila stoi Prezydent 
Rzeczypospolitej, rodzina generala, 
Marszałek Żymierski, Marszałek 
Sejmu. czlonkowie Rządu, czlonko 
więękC PPR. 

Nieco dalej grupuje się korpus 
dyplomatyczny, altachćs wojsko- 
wi. delegacje zagraniczne, genera- 
leja. Dąbrowszczacy, a wreszcie or 
ganizacje polityczne, spoleczne i 
| młodzieżowe. 

ksiadz plk Warchalowski mto- 
nuje Salve Regina. Powielrzem 
wstrząsa w tej chwili huk salw ka- 
rabinowych i avmalnich. Frumna 
ze zwlokami bohatera złożona 20. 
staje do grobu. 

Wieńce i kwialy pokrywają wnet 
iskromna marmurową tablicę z na- 
| pisem; 
| „Generał Broni Karol Świerczew- 
ski. urodzony 22 lutego 1897 roku. 
Bohater walk o wobość Polski Lu. 
dowej z faszyzmem. dowódca l 
Armii. wiceminister Obrony Naro- 
dowej. 

Polegli pod Sanokiem od skryto- 
bójczych kul faszystów ukrain. 
skich dnia 28 marca 1947 roku. 

AVreczna chwala wielkiemu pa- 


Hsiacie skowadcy i żołnierzowi” 
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Świat 
w ciągu doby 


P. Marshall | 
w roli Zagłoby | 


P. Marshall, amerykański sekretarz | 
stanu, w toku swych ostatnich wystą- ' 
pień na konferencji moskiewskiej, u- | 
znał za potrzebne podkreślić, że za je- | 
dno z możliwych źródeł przezwycięże- 
nia trudności żywnościowych Rzeszy 
uważa wykorzystanie... polskich Żiem 
Odzyskanych. 

Być może, tego rodzaju podkreślenie 
potrzebne było p. Marshallowi dia ro- 
zegrania skomplikowanej gry dypło- 
matycznej, obliczonej na zbalansowa- 
nie najrozmaitszych interesów, obej- | 
imujących Daleki Wschód i Europę 
Środkową, Atrykę i Amerykę Łaciń- 
ską, Dardanele i Antarktydę. Nie na- | 
szą rzeczą jest badać. czy p. Marshall 
rozgrywa swą partię zreęcznie, czy nie- 
zręcznie, czy przypadkiem nie nie do- 
cenia on niektórych partnerów gry. 
czy mie stosuje w sposób zbyt oczywi- 
sty znanej techniki błuffu. Chcemy za- 
jąć stanowisko wobec jednego tylko za 
gadnienia—wobec wypowiedzi p. Mar- | 
shalla, dotyczącej naszych Ziem Od- | 
zyskanych. | 


Ziemie Odzyskane Rzeczypospolitej 
nie mogą służyć dla rozwiązywania tru 
dności żywnościowych Rzeszy Niemiec 
kiej. Nie mogą, gdyż są to ziemie 
POLSKIE, zaludnione dziś już przez 
PIĘC MILIONÓW POLAKÓW. Nie 
mogą, gdyż Polska nabyła prawo do 
tych ziem swymi ofiarami w wojnie, 
gdyż te ziemie — to praktycznie bio- 
rąc do tej chwili — jedyne poważne, 
konkretne, realne odszkodowanie, ja- | 
kie Polska dotąd otrzymała za z: | 
szliwe szkody, zadane jej przez Niem- 
ców. Nie mogą wreszcie dlatego, bo na 
to nie zgodzi się Kzeczpospolita Pol- 
ska, jedyny efektywny, realny gospo- 
darz tych ziem, znajdujących się pod 
administracją polską i strzeżonych 
przez polskiego żołnierza, który zapła- 
cił za nie krwią własną. 

Dobrze się stało, że p. Marshallowi 
odpowiedział od razu minister Moło- 
tow, wskazując, że polskie Ziemie Od 
zyskane nie mogą być przedmiotem ża 
dnych projektów rewizjonistycznych 
ani przetargów dyplomatycznych, gdyż 
co do tych ziem istnieją jasne, nie- 
dwuznaczne zobowiązania konferencji 
poczdamskiej. 

Czy p. Marshall wie o tych zobowią- 
zaniach? Czy wie on, że nie ma dziś 
żadnej realnej możliwości cofnięcia 
lub zrewidowania tych zobowiązań? 
Oczywista, że tak. Po co więc robi 
aluzje rewizjonistyczne w czasie | 
swych przemówień w Moskwie? Czyż- 
by pezazdrościł p, Byrnesowi laurów 
i popniarności wśród Niemców? 

W każdym razie, jeśli idzie o Pol- 
skę, to ostatnie wystąpienie moskiew- 
skie na pewno nie przysporzy mu po- 
pularności wśród naszego narodu. 


P, Schuhmacher 


zgłasza się znów 


P. Schuhmacher, znany przywódca 
prawicowych socjaldemokratów nie- 
mieckich, wygłosił w Oberhausen mo- 
wę, poświęconą ostatnim strajkom i 
demonstracjom w Zagłębia Ruhry. 

Jak już pisaliśmy, robotnicy Ruhry 
demonstrowali przeciwko opanowaniu 
aparatu aprowizacyjnego strefy bry- 
tyjskiej przez byłych i aktualnych hit- 
lerowców typu junkra Schlangen-Schó 
ningena, domagali się przeprowadze- | 
nia reformy rolnej, wywłaszczenia 
wielkich koncernów, sabotujących pro 
dukcję Zagłębia Ruhry itd. Wskazy- 
wali więc konkretne drogi przezwy- 
ciężenia trudności żywnościowych dro 
gą walki z WEWNĘTRZNYM WRO- 
GIEM: z hitlerowskim faszyzmem i z 
wielkim kapitałem i junkierstwem. Ich 
żądania byly pośrednią ale surową kry 
tyką anglo-saskich władz okupacyj- 
nych, które pozwalają na panośzenie 
się byłych hitlerowców i pozostawiają 
nietknięte panowanie gospodarcze jun 


kierstwa i wielkiego kapitału, 


P. Schuhmacher nawymyślał robot- 
nikom od chuliganów | awanturników. 
Po czym — zamiast junkrów i hitie- 
rowców, wskazał im innego wroga: 
Polskę. Nałeży wałczyć uporczywie o | 
każdą piędź ziemi na wschód od Odry 
i Nisy — oświadczył p. Schuhmacher 
swym słuchaczom. Czyż nie musieli 
temu niby — socjaliście przyklasnąć 
z entuzjazmem wszyscy hillerowcy, 
junkrzy i wielcy kapitaliści Zagłębia 
Ruhry, zaniepokojeni poważnie ostat- | 
nimi wystąpieniami robotniczymi? 

Żądania robotników Ruhry świad- 
czą, że na zachodzie Niemiec budzą się 
siły postępowe, anty-hitlerowskie, po- 
kojowe. 

Przemówienie p. Schuhmachera — 
to dowód, że prawicowa sacjaldemo- 
kracja niemiecka nadal wysługuje się 
nacjonalizmowi niemieckiemu, junkier 
stwu, wielkiemu kapitałowi — a więc, 
w ostatecznym rezultacie, przygotowu- 
je grunt dla jakiegoś neo-hitleryzmu. 

—€0>— 


Wojna jest niemożliwa 


Oświadczenie Trygve Lie 


OSLO, 1.4 (Obsł. wł). Sekretarz ge- 
neralny ONZ, Trygve Lie po przyby- 
ciu do Oslo oświadczył na konferent | 
cji prasowej, że „na przeciąg najbliż- 
szych lat nie istnieje możliwość 
wojny“. 

„Rozbieżności, jakie 
wielkimi mocarstwami powiedział 
Trygve Lie nie są takiej natury, 
bv mogły grozić wojną. Obecnie żaden 
kraj nie chce i nie jest w stanie pro- 
wadzjć wojny", ] 


istnieją miedzy 


na Mie 
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PARYŻ, 1.4 (PAP). Na międzynaro- 
dowym kongresie b. więźniów politycz 
nych minister Świątkowski, przewod- 


|niczący delegacji polskiej, złożywszy 
| hołd braterskiemu ludowi francuskie- 
oświad- | 


mu i mieszkańcom Paryża, 
czył: 

„Kiedy opracowuje się traktat poko 
jowy z Niemcami, nasza Federacja b. 
więźniów politycznych pragnie, aby 
głos nasz został usłyszany w Moskwie, 
aby wysłuchano naszych żadań w pa-; 
łaca ONZ. 

Mamy prawo stawiać żądania. Ma- 
my prawo wolać do wszystkich rzą- 
dów świata. Uczyńcie wszystko, co mo 
żliwe, aby ponura noc nazizmu nie po 


| wróciła po raz drugi. 


Stussen u Mołotowa 


MOSKWA, 1.4. (PAP). — 31 marca 
br. minisie: spraw zagranicznych 
ZSRR, Moloiow przyjął znanego działa 


cza amerykańskiej partii  republikań- 
skiej Harolda Siassema. 

PARYŻ, 14. (PAP) — Agencja 
France Presse donosi z Moskwy, że re 
publikański kandyda; na prezydenta 
USA, Harold Stassen, przygotowuje 


się obecnie do podróży na Ural. Po po- 
wrocie z tej podróży Stassen ma zło- 
żyć wizytę Generalissimusowi Stalino - 
wi. 


Zniesienie poboru w USA 


WASZYNGTON, 1.4. (PAP). — Pod 
czas uroczystości, zorganizowanej w 
Biaiym Domu, prezydent Truman pod - 
pisa! ustawę, kładącą kres poborowi re 
krula w Stanach Zjednoczonych. W 
związku z tym nastąpi stopniowa reduk 
cja urzędów, klóre zajmowały się pobo 
rem rekruta, 


Nowy manewr dykta 
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Federacja nasza ma przed sobą kon 
kretne żądania. Powinniśmy uczynić 
wszystko, by nie pozwolić na odbudo- 
wę Niemiec, zdolnych do burzenia i 
mordowania. Dlatego uważamy, że 
Niemcy winny być zdemilitaryzowane. 


Trzeba natychmiast rozwiązać woj- 
skowe formacje niemieckie, które do 
dziś dnia znajdują się w zachodnich 
strefach okupacyjnych. Podstawowym 
| zadaniem polityki alianckiej w stre- 
tach zachodnich powinno być przepro- 
wadzenie gruntownej denazifikacji a- 
paratu gospodarczego i administracyj- 
| nego. Tymczasem widzimy, że te same 
i osoby, na których opierał się ustrój 
hitlerowski, a które są osobiście odpo- 
wiedzialne za śmierć naszych braci w 
obozach koncentracyjnych, utrzymują 
się przy władzy w niektórych prowin- 
cjach niemieckich i działają w duchu 
faszystowskim, 

My, którzy uniknęliśiay pieców kre- 
| matoryjnych, uważamy, że surowa ka- 
ra za zbrodnie hitlerowskie winna 
dotknąć nie tylko czynniki kierowni- 
cze, ale również tych, którzy gospo- 
darczo przygotowali Niemcy do wojny. 
Tego dziś nie dokonano jeszcze, 

Przyszłe Niemcy winny mieć ustrój 
prawdziwie demokratyczny, decyzje 
Poczdamu powinny być całkowicie 
wykonane, granice Niemiec winny za- 
gwarantować z jednej strony bezpie- 
czeństwo Europie, z drugiej zaś być 
rekompensatą dla Słowian za krzyw- 
dy, które świat germański wyrządził 
im w przeszłości. 

Także bezpieczeństwo Francji 
jednym z warunków pokoju. 

Odszkodowania powinny być płaco- 
ne przede wszystkim tym krajom, któ 
re najbardziej ucierpiały od inwazji 
niemieckiej, Nie zgadzamy się z pew- 
nymi protektorami Niemiec, którzy gą- 


jest 


tora 
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dzą, że trzeba najpierw odbudować 
Rzeszę. 

Węgiel, wydobyty z Zagłębia Ruhry, 
powinien być przede wszystkim do- 
starczony Francji. Nie kieruje nami 
duch zemsty, ale duch sprawiedliwo- 
ści. 

Wymagamy, aby przestano podtrzy- 
mywać tych wszystkich, którzy Euro- 
pę zamienili w ruinę. Ogniska faszys- 
towskie w Hiszpanii i Grecji powinny 
wygasnać. Oto nasze credo ideolo- 
giczne.“ 
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Ogniska faszyzmu muszą wygasnąć 


Przemówienie ministra tow. Henryka Świątkowskiego 


dzynarodowym Kongresie b. więźniów politycznych 
| 


Druga część przemówienia min. 
Świątkowskiego poświecona była spra 
wozdaniu organizacyjnemu. 

Po posiedzeniu plenarnym rozpoczę- 
ły się obrady poszczególnych komisji. 
W komisji politycznej reprezentuje 
Polskę gen. Zarzycki, w komisji organi 
zacyjnej — inż. Łęski, w komisji finan 
sowej — Mentel, w komisji propagan- 
dy i historii — dr Kolankowski, w ko 
misji socjalnej — Borg, 

Przewodniczącym komisji statuto- 
wej jest minister Świątkowski. 


Wczorajsze obrady konferencji moskiewskiej 
toczyły się w ścisłym gronie 


MOSKWA, 1.4 (PAP). Wtor- 
kowe obrady Rady Ministrów 
spraw zagranicznych odbyły się 
w ściślejszym gronie. 

Ze strony radzieckiej obecni 
byli: Mołotow, Wyszyński i 
marsz. Sokołowski. Ze strony 
brytyjskiej: Bevin, Strang i 
Batch, ze strony amerykań- 
skiej — Marshall, Murphy oraz 
ambasador Stanów  Zjednoczo- 
nych w Moskwie — Smith, ze 


strony francuskiej — Bidault i 
Alphand. 

Ministrowie omówili zagadnie- 
nia ekonomiczne i sprawy repa- 
racji. Ożywiona dyskusja toczyła 
się nad sprawą ustalenia pozio- 
mu produkcji przemysłowej. 
Żadne uchwały nie zapadły. 

Posiedzenie trwalo zaledwie 
trzy kwadranse. Następne posie- 
dzenie odbędzie się w dniu 
2 kwietnia br. 


Sytuacja w Zagłębiu Ruhry 


pozostaje nadal naprężona 


BERLIN, 1.4. (PAP). Delegaci 
związków zawodowych górników Za- 
głebia Ruhry spotkają się w środę w 
Bochum w celu zastanowienia się, czy 
wszyscy górnicy w całym Zagłębiu 


Pod pozorem wprowadzenia monarchii 


pragnie on utrzymać 


LONDYN, 14. (PAP).  — -Agencja 
Reutera dofosi z Madrytu. Przemawia- 
jąc w nocy z poniedziałku „na « wtorek 
przez radio z okazji 8 rocznicy zakoń- 
czenia wojny domowej w Hiszpanii, 
gen. Franco oświadczył, że w parlamen 
cie złożona zostanie ustawa, w myśl 
stórej Hiszpania ma stać cię „państwem 
katolickim i socjalnym“, oraz króle- 
siwen, ua którego czele, jako 
państwa, stanąć ma na razie sam Iran- 
co. 

Projekt ustawy, 8!wierdza, że Fran- 
co zastrzega sobie prawo  miahowania 


głowa 4 


w _dowołnej chwili ospby. „SYgęO, BES 
siępcy, T 

PARYŻ. 14. (PAP). —* Hiszpańskie 
koła republikańskie w Paryżu uważają 
wystąpienie Franco w sprawie monar- 
chili za osiuini wysiłek, celem wzmoc - 
nienia panującego reżimu. 

Podobną opinie wypowiedział  tutej - 
szy rzecznik monarchisiyczny: „Środ - 


ki podjęte przez gen. Franco są ostat- 
wią próbą uirzymania jego reżimu. Nie 
wprowadzą one w blad żadnego monar 
chisty, ponieważ środki te podważają 
samą zasade monarchii", 


Wallace o zadaniach ONZ 


Konieczne jest rozbrojenie na skalę światową 


NOWY JORK, 14 (PAP). Na zebra- 


niu publicznym, zorganizowanym: przóz 
slowarzyszenie  .Postępowi obywatele 
Ameryki“ Henry Wallace złożył hołd 


idei Narodów Zjednoczonych i podkre- 
Ślił konieczność większego do niej zau- 
fania, 

Żądamy — mówił Wallace — by Na- 


narodowienie Dardanelów, Suezu i Pana- 


my, jak również rozbrojenie na skale 
Światową i międzynarodową kontrole 
energii atomowej, 


Mówca poruszył również sprawę po- 
mocy dla Grecji i wyraził pogląd, że 
prezydentowi i jego doradcom republi- 
kańskim chodzi nie tyle o potrzeby a- 


rody Zjednoczone przystąpiły do załat- prowizacyjne narodu greckiego, ile o za 


wienia całokształtu problemu bezpieczeń | 


stwa światowego, Ozmacza to umiędzy- 


potrzebowanie marynarki wojennej na 


naftę. 


Reparacje i klauzule traktatu z Austrią 


na obradach zastępców Wielkiej Czwórki 


MOSKWA, 1.4 (PAP) We wtares 
przed poludniem kontyntowała swe pra 
ce rada zaslępców ministrów Spraw za- 
granicznych w sprawie niemieckiej, 

Na posiedzeniu 
sojuszniczej Agencji Reparacy jnej Rueff 
zakończył przedstawianie informacji o 
sianie dostaw reparacyjnych: ż zachod- 
nich stref Niemiec. 


Delegat radziecki Wyszyński zadawał 


Rueffowi pytania dotyczace podziału 
tych dostaw zarówno pod względeni ilo 
ści, jak i pod wzgledem wartości mię- 
dzy państwa zainteresowane oraz ogól- 
nej ilości patentów niemieckich, które 


zastępców ministrów | 


podlegają rozdziałowi w charakterze re 
paracji Po wyjaśnieniach Rueffa, Wy- 
sżyński referował punkt widzenia dele- 
|gacji radzieckiej w tej sprawie. 

Na posiedzeniu zastępców ininlstróńw 
jw sprawie Austrii kontynuowano rozDa- 
trywanie klauzul projekiu traktatu poko 
jowego z Austrią, "kłóre nin . zostały 
|włączone do sprawozdania przekazane- 
go przez zastępców Radzie Ministrów 
ISpraw Zagranicznych, Rozpatrywana 
Ibyła sprawa naturalizacji Niemców, za- 
mieszkałych w Austrii oraz kwestia de- 
portowanych, 
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1.881.128 zł na rzecz powodzian 


złożyli czytelnicy „Głosu Ludu“ 


Ofiary na rzecz powodzian, złożone 
do redakcji „Głosu Ludu' sięgają już 
sumy 1.881.128 zł. 

W dniu wczorajszym wpłynęły do na 
szej redakcji ofiary na rzecz powo- 
dzian na suinę zł 65.052. 

Zarząd Główny Związku Zawodowe- 
go Pracowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego — 20.000 zł. 

Z inicjatywy Koła PPR pracownicy 
Państwowej Agencji Drzewnej, Cen- 
trala w Warszawie — 15.880 zł oraz 
żywność i odzież, która została złożo- 
na w Warsżawskim Komitecie Prze- 
ciwpowodziowym. 

Pracownicy Państwowego Przedsię- 
biorstwa Budowlanego Warszawa V— 
220202. 

Koło PPR w Nowej Wsi (parcele) 
koio Prusskowa — M6 à 


M 


Kolo PPR (Hydraulicy) przy Spółdz. 
| Przedsiębiorstwie Instalac. „Termo-Sa 
no-Technika'* — 2.200 zł. 

Członkowie PPR Koło przy SPB — 
3.905 zł. 

Pracownicy Biura Wykon. Komisji 
Specjalnej (Łazienki) — 5.260 zł. 

Pracownicy PPR Obwód nr 37 — 
800 zł. 

Koło Terenowe PPR nr 20 — 640 zł 
oraz 2 słoiki pastylek dezynfekcyj- 
nych, ` 

Żydowska Partia Robotnicza „Poa- 
lej-Sjóon* lewica, Komitet Centralny, 
Warszawa — 10.000 zł. 

Pracównicy i Koło PPR Państwowe 
go Zjednoczenia Kawowego — 3.200 zł 
oraz żywność i odzież, którą złożyli w 
Warszawskim Komitecie Przeciwpowo 


zachwianą władzę 


Jak donosi z Genewy, agencja France 
Presse, wśród hiszpańskich kół monar- 
chistycznych w Szwajcarii zapanowało 
żywe oburzenie na wiadomość o no- 
wym posunięciu ger. Franco, Monarchi 
ści hiszpańscy twierdzą, że Don Juan 
nigdy nie zechce skompromitować się 
przyjęciem oferty Franco, 

NOWY JORK, 1.4. (PAP), — Rzeczo 
znawcy prawni ONZ stwierdzili, że pro 
ponowane przywrócenie monarchii w 
Hiszpanii nie stwarza podstaw do zmia 
ny stanowiska ONZ wobec tego pań - 
stwa. Jak wiadomo, Generalne Zgroma 
dzenie ONZ w grudniu ubł roku posta- 
nowiło, że dopóki w Hiszpanii będzie 
istniał „ustrój frankistowski*, kraj ten 
nie będzie dopuszczony do grona Naro- 
dów Zjednoczonych i do instytucji, 
stworzonych przez ONZ. 


Ruhry powinni rozpocząć strajk gene - 
calny na znak protestu przeciwko bra- 
kowi żywności. 

Urzędnicy brytyjscy oceniają możli- 
wości wybuchu strajku na 50 proc, 

Strajk objąłby 300 tysięcy górników i 
170 kopalń; Niemcy i państwa sojuszni 
cze strącą blisko jedna czwartą milio- 
na ton węgla dziennie, 

Górnicy skarżą się, że jakkolwiek o- 
ni sami otrzymują dostateczną ilość 
żywności, to jednak rodziny ich mają 
tylko racje „zwykłych Niemców* i mu- 
szą wystawać w kolejkach przed skle- 
parni, nie mając pewności, czy otrzyma 
ją. chleb. Ewentualny strajk generalny 
bylby pierwszy czasu objęcia wła- 
dzy ptzez Hitlera w 1988 r. 

We wtorek 12 tysięcy Niemów demon 
strowalo przed gmachem., opery w 
Duisburgu na znak protestu przeciwko 
brakowi żywności. W mieście rozpoczął 
się strajk generalny, Tramwaje były 
ile czynne, slslepy i fabryki zamknięte, 

Do demonstrantów przemawiali: dele 
gat niemieckiej partii komunistycznej i 
przedstawiciel partii socjal - demokra - 
tycznej. — Jednocześnie odbyła się 
wielka demonstracja w Hamborn, mie - 
ście położonym w pobliżu Duisburga. 
Demonstranci nieśli transparenty z na- 
pisami: „Nie mamy ani żywności ani 
pracy“, oraz „Jesteśmy głodni“. z 

Niemieckie związki zawodowe naka- 
zały wszystkim robotnikom w Hamm i 
w Dortmundzie porzucić prace na znak 
protestu przeciwko braąkowi żywności i 


opału. 


Król Jerzy grecki zmarł 


Książe Paweł — następcą 


LONDYN, 14. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Aten, że dnia 1 
kwietnia o godz. 14.30 zmarł król gre- 
cki, Jerzy Il, na udar serca. Brat zmar 
łego króla, następca tronu, Paweł, zo- 
stał proklamowany królem Grecji. Król 
grecki Paweł I, został zaprzysiężony w 


pałacu królewskim w obecności najwyż 
szego duchowieństwa i członków rzą- 
du. 

Premier Maximos wręczył królowi dy 
misję gabinetu, po czym król polecił 
mu utworzenie nowego rządu. 


Akademie żałobne 


w Moskwie i Belgradzie 
ku czci 


gen. Świerczewskiego 


MOSKWA, 1.4. (PAP), We wtorek 
o godz. [6 w ambasadzie polskiej w 
Moskwie, odbyła siłę akademia żałobna, 
poświęcona pamięci generała broni Ka- 
rola Świerczewskiego. 

Na akademii obecna była Polonia mo- 
śkiewska, personel ambasady polskiej 
oraz delegacja Radżieckiego Komitetu 
Słowiańskiego na czele Z sekretarzem 
generalnym Komitetu Ogólnosłowiańskie 
go: płk. Mączałowem, 

W imieniu Komitetu Słowiańskiego. 
w kłórego pracach gen, Świerczewski 
brał żywy i czynny udział, hołd pamię- 
ci Zmarłego w giębbko wzrliszającym 
przemówieniu złożył płk  Moczałow, 

* 


BELGRAD, 1.4, (PAP), Dnia 1 kwiet 
nia w gimachu ambasady polskiej w Bel 
gradzie, odbyło się uroczyste zebranie 
całej Polonii poświęcone pamięci gene- 
rała Świerczewskiego. : 

Wspomnienie o generale  Świerczew- 
skim wygłosił b. uczestnik walk W 
Hiszpanii, podkomendny generała Świer 
czewskiego — attachć wojskowy przy 
ambasadzie R, P, w Belgradzie — pil: 
Bron, 


Hold | 
Polonii Amerykańskiej 


dła gen. Świerczewskiego 


NOWY JORK, 14 (PAB). W związku 
z tragiczną śmiercią gen. Świerczew- 
skiego amerykańskie stowarzyszenie 
„Polonia“, należące do międzynarodo- 
wego związku robotniczego, opubliko- 
wało oświadczenie, podpisane przez 
prezesa Bolesława Geberta. 

W oświadczeniu tym stowarzyszenia 


„Polonia“ składa hołd generałowi 
Świerczewskiemu jako  bojownikowi 
o wolność i niepodległość Polski, 

„Polonia amerykańska — czytamy 


w oświadczeniu — poznała go w cza- 
sie jego krótkiego pobytu w Stanach 
Zjednoczonych. Witała go jako przed- 
stawitiela odrodzonego narodu pol- 
skiego, orędownika dómokracji ludo- 
wej. 

Międzynarodowy faszyzm przeciął 
jezo świetlane życie, lecz sprawa, dla 
której żył 1 o którą walczył gen. 
Świerczewski, jest sprawą milionów. 
Zewrzyjmy nasze szeregi dla rozbicia 
zbrodniczego faszyzmu. Cześć wielkie- 
mu bojownikowi o wolność t niepod- 
ległość! 


Związek Inwalidów 
'do KC PPR 


Potworna zbrodnia ukraińskich zbi- 
rów faszystowskich okryła ciężkim 
kirem żałoby cały naród polski à 
szczególnie żołnierskie serca inwalidów 
wojennych, których tragicznie zmarły 
generał broni, Karol Swierczewski, 
wiódł zwycięskim szlakiem do Wolnej 
| Demokratycznej Polski. 

Łącząc się z wami w głębokim żalu 


po stracie niestrudzonego bojownika 
Polski Ludowej, ślubujemy, że strzec 
będziemy wiernie Jego testamentu 
ideowego. 


Za Zarząd Główny Związku 
Inwalidów Wojennych R.P. 


ZDZISŁAW KIEŁCZYŃSKI, 


podpułkownik 
Polska 


delegacja handlowa 
wyjechała do Paryża 


Z ramienia Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego wyjechała do 
Paryża polska delegacja handlowa, 
w skład której wchodzą: wicedyrektor 
Departamentu Ekonomicznego, inż. 
Paprocki i wicedyr. Polityki Handlu 
i Traktatów, dr Kowalski. 

w myśl zawartego układu polsko- 
francuskiego z dnia 1 sierpnia 1846 r., 
przedstawiciele obu państw co pewien 
okres czasu odbywają konferencje w 
celu omówienią kwestii handlowych. 


BILANS AKCJI RATUNKOWEJ 


na terenach objętych powodzią 


Przeszło 28 tysięcy osób zostało ewakuowanych 


Kulminacja powodzi minęła na obsza-, rzy, rozsadzając lód i przepuszezając za- 
rże całego kraju, wszystkie rzeki wolne] tor pod mostami. Mosty uratowane. 


od lodu i stany wód wszędzie opadają. 

Alarm powodziowy odwołany na tere- 
nie całego Państwa z wyjątkiem powia- 
tów: gorzowskiego,  skwierzyńskiegu, 
chojeńskiego, gryfińskiego i nowogardz- 
kiego, w których niebezpieczeństwo też 
już właściwie miją, lecz utrzymuje się 
stosunkowo wysbki stan wód. Most w 
Santokii — uratowany. 

Sekcja Teclmiczna Głównego Komite- 
tu Przeciwpowodziawego oraz Referal 
Powodziowy M. K., odwołuje stan alar- 
mowy. 

Na odcinku górnym i środkowym rze- 
ki Warty, woda nadal bardzo powoli o: 
pada. W dniu wczorajszym fala kulmi- 
nacyjna na rzece Warcie przeszła Go- 
rzów i Świerkocin, i w godzinach wie- 
czatnych zbliżyła śię do Kostrzynie. 

Przez wczomjszy dzień na terenie 
powiatu gorzowskiego trwale obrona 
wałów z powodu dużych  przesiąków 
Rzeka jest wolna od lodów, płynie poje- 
dyńcza kra. Dzisiejszej nocy trwała u- 
porczywa obrona mostów drogowych I 
kolejowych w Kostrzyniu. 

Najgroźniej przedstawia się sytuacja 
na kanale Ulgi, gdzie nastąpiio zbloko- 
wanie lodów. Sytuację opanowali sape- 


W gómym i śtodkowym odemku No- 
teci, woda zaczęła powoli opadać. Przy 
ujściu jej lód nadal stoi, co powoduje 
spietrzemie wody, która przelewa się 
przez wały letnie. Saperzy kruszą powo- 
li lód, Most na rzece na razie nie zagro» 


żony t da się go prawdopodobnie uttzy: ! 


mać. Rzeka Odra ua odcinku od ujścia 
Warty, aż do 730 km wolna od lodu, 
plynie pojedyficza kra. 

W rejonie nr I (Koszary 2 pułku sape- 
rów, fort VIII i Grochale Góre) lud- 
ność zaopatrzona została do dnia 3 kwie' 
tnia, tv rejonie nr 2 (Leoncin, Wincentó: 
wek i Gniewniewice) do dnia 4 kwiet- 
nia, w rejonie nr 3 zaopatruje się szereg 
wsi z gminy Czastków drogami kołowy- 
mi. Wojsko przeprowadza zwiady, doty- 
czące możliwości wykorzystania dróg na 
terehach, gdzie woda opadła. 

Otrzymano dokładniejsze date, doty- 
czące strat spowodowanych powódzią w 
woj. warszawskim, Zalane zostały 132 
gromady, w tym w powiecie sochaczew- 
skim 76 gromad (gminy Głusk, Iłów, 
Kampinos, Łazy, Młodzieszyn i, Tułowi- 
ce — skąd łącznie ewakuowano 13.100 
osób), w powiecie warszawskim 29 gro- 
mad (gmina i miasto Nowy Dwór, gmi- 
my: Góra, Cząstków j Wilanów — ewa- 


kubwano 11.192 osoby), w pow. gostyń- 
skim 6 gromad (gminy: Czermo i Do- 
brzyków — ewakuowano 1.005 osób), w 
pow. płockim 9 gromad (gminy: Rębo- 
wo, Miszewo Murowane i Bielino — 
ewakuowano 640 osób), w pow, pułtus- 
kim 3 gromady (gminy: Zegrze į Obry- 
te — 760 osób ewakuowano zawczasu 
wraz z inwentarzem i zapasami żywnoś- 
ci), w pow. garwolińskim 2 gromady w 
gminie Maciejowice —- ewakuowano 300 
osób, w powiecie płońskim 2 gromady 
(gminy: Wychodże i Sielec — ewakuo- 
wano- 177 osób), w pow. ostrowsko» 
mazowieckim | wieś, w gminie Matki- 
nia — ewakuowano 110 osób), w powie- 
cie węgrowskim 4 gromady, w gminie 
Prostyń ewakuowano 860 osób). 
Łącznie ewakuowano 28.144 osoby. 


— 


Żywność dostarczano ludności częścio 
wo samochodami, częściowo drogą wo- 
dna i samolotami. Obecnie wykorzystuje 
się w tym celu również kolejkę wąsko- 
torową Sochaczew — Tułowice. 

Zorganizowano również pomoc sanitar 
ną, Na terenie miasta Sochaczewa, uru- 
chomiomy został szpital polowy. 

Wobec opadania wody, część ludności 
powraca de domów. 

Na terenie gminy Tułowice, żołnierze 
przystąpili do odbudowy dróg i mostów. 


Nasze sztandary były sztandarem Twego życia 


Przemówienia czołowych przedstawicieli demokracji nad trumną tow. Świerczewskiego 


Marszałka Sejmu 
Władysława 


W imieniu Sejmu Ustawodawczego 
az w imieniu własnym, z głębokim ża 
kem żegnam Cię, Pośle i Generale, Ka- 

Swierczewski. 


Żegnam Cię, również w imieniu żało 
okrytych niilionowych mas chłop - 
ch. Gdy walczyłeś, Generale, pod- 
wojny domowej w Hiszpanii po 
yfronie ludu hiszpańskiego, wyzuci z 
aw przez eanację chłopi polscy, wie - 
Ateni rozumem, instynktem i uczuciem 
zbierali się i długie godziny dyskutowa 
10 dalekiej Hiszpanii, gdzie ważyły się 
losy ludzkości i Polski. Duszą i sercem | 
byli chłopi polscy po stronie walczące - 
Bo ludu hiszpańskiego, rozumiejąc, że 
klęska ludu hiszpańskiego będzie jedno 
meza klęską. 

Przypominając dzisiaj, chłopom pol- 
skim te dyskusje podczas wojny domo- 
wej w Hiezpanii, wiarę, tęsknotę i na- 
dzieje, jakie łączyli ze zwycięstwem lu 
du hiszpańskiego, wołam do nich: Słu - 
chajcie; Oto odprowadzamy dziś do gro 
bu bohatera wojny domowej w Hiszpa- 
nii generała Karola Świerczewskiego, 
zamordowanego przez ukraińskich fa - 
szystów, dowódcę Brygady Międzyna - 
sodowej, w której o wolność i ludzkość 
w dalekiej Hiszpanii bili się również sy 
nowle polskiego hidu, 


bą 
g 


Pada ludowa -Hiszpamia a po kiiku la- 
jach watahy faszystowskie Hitlera zwa 
ły się na Polskę. Naród polski znalazł 
SIĘ w kleszczach śmiertelnego wroga. 
tym razem lud polski stanąć musiał do 
z on z uzbrojonym po' zęby: wrogiem. 
Odsieczą epieszyłeś znów, Ty Genera- 
© Karolu Świerczeweki, wraz z Pierw- 
za Armią Polską. I'tak po dwakroć w 
Woch różnych okresach=neszych  oza - 
SOW, złączyły się Qenerale, Twoje bo- 
haterskie wysitki z tęsknotą i walką pol 
Skich mae ludowych o woność, o zapa- 
lowanie sprawiedliwości społecznej i 
liepodłegłości Polski. « 2 

Generał Karol Świerczewski złożył 
ogrómny wysiłek=ne rołkarza «wałki © 


Arze 


Pzyolił Mu.dożyć si oglądać, : owoce. 


ge M O 
` Prezesa Rady Ministrów 


tow. Józefa Cyrankiewicza 


| e może 
| Pesm berdziej rewol 
/ zycie ludzkie i walka 


A Sżyzmem w Hiszpanii, 


Są narody i państwa, które swoją po- 
tege opierały tylko na własnej, imnperia- 
listycznej sile, na podboju innych, na 
nieposzanowaniu prawa do wołności każ 
dego narodu, Zdobyta stolica imperiali- 
stycznych Niemiec — Berlin, ziemia nie- 
imiecka, która zrodziła hitleryzm, a po 
której dywizjami swoimi maszerował 
zwycięsko generał Świerczewski — oto 
rr 4 przykład, najlepsza lekoja hı- 

„Historia mówi, że wśród walk i tru- 
ow, wśród krwi i wojen „wszystko, co 
zi] w gruzy się rozleci, co  dóbre 
rocznie będzie żyć“, Tak mówi prole- 
bociaraki volucyjna pieśń i ona od ro- 
BA Rem lego dzieciństwa na naszej war 
R Ta Woli tłumaczyła sens historii, 
Kar izkich walk, sens ludzkich dążeń 
s ta Swlerczewskiemu, 

A ierczewski bogatymi latami swych 
Na dowiódł, że òd pleśni płodnienniej 
być życie * Od rewolucyjnej 
yjne ` może być 
ką człowieka, 


„o wierczewski uczył, że. zło rozlatu je 


Się W guzy nie wied ALE 
pieśń. ale 3 y., y to mówi 
które D at gdy stę znajdą siły, 


walczą, ŚWikrczenski To 1 2 ah 
Nie czekał na jaki 


moczyme procesy 


i po prostu walczył. 
ETA, sa- 
postępu, Wiedział, że 
te procesy postępu powoduje świadoma 
praca | wałka lepszej części każdego na- 
rodu, lepszej częsci ludzkości. 


i Swier- 
arewgkà by? generałem tej , świadomej 
walki. Świerczewski był współtwórcą 


tych wszystkich procesów, które polega 
Ja na walce. Bohaterski Walter ogniem 
! zelazem swoich dywizji walczył z fa- 
ożąd ; Faszyzm — zło 
aż Pokonania właśnie ogniem i że- 
drel © p tym do służby do- 
rej sprawy wolności, Niech Jego żoł- 
erze £ Hiszpanii, niech Dąbrowszcza- 
cy jak, -na Jwigeej opowiedzą narodowi 
polskiemu, o tych walkach, które bedą? 
Pierwszą zbrojną międzynarodową TOZ- 
yć i CA. oyy równoćześnie 
musiały być a przed i 
podległości naszego narodu, a e 
Dobrym strategiem nie tylko 
wym, ale i ideologicznym był Świer- 
tczewski, O iłe wcześniej. niż wielu 
Spośród naszego społeczeństwa, widział 
üdowadniat, jak niepodzielna na narody 
lest walka o wolność. O ile wcześniej, 
gdy spały jeszcze oficjalne sztaby gene- 
talne, on już walczył na szerokim mię- 
dzynarodowym froncie walki z faszyz- 
M, z wrogami naszej wolności, 
Li Patrzcie na Jego życie, na ten wiel 
reuk walk od rewolucyjnej Rosji do 
złą Aucji w Hiszpan. Popatrzcie jak 
po Skończyło się czymś bardzo prostymi. 
jezmydziestu latach tułaczki i walk, 
m potwierdzeniem, pieczęcią z 
ttem Polskim na Jego życiu było, że 
> zorganizowanej przez Siebie 
y mni, spotkał się znowu z na- 
. przeszedł Wisłę. przeszedł 
u połsióm enl 


wojsko- 


wieca jąda: mit siieaiy, „a daakewy los Bohaterze i Woim. 


W A 
Ustawodawczego 


Kowalskiego 


swych ciężkich trudów żotnierskich. Do 
czekał się generał Świerczewski klęski 
faszyzmu i wyzwolenia Połeki, do któ - 
jej wróciły stare Ziemie Plastowskie, 
Doczekał się w Polsce rządów chłop- 
sko - robotniczych i upadzu sił wstecz 
nictwa, hamującego rozwój Polski na 
przestrzeni całych wieków. Wraz z ca- 
iyin narodem przystąpił generał Swier- 
czewski do twórczej pracy nad ugrun - 
towaniem niepodłegiego bytu narodowe- 
go. Chłopi nie zapomną Jego starań 
nad zaprowadzeniem ładu w Polsce, a 
tym samym dania ludziom możności spo 
kojnej pracy. Zginął Karol Świerczew - 
ski na progu naszej niepodległości. Nie 
będzie już nam mógł więcej służyć 
swoimi światłymi radami, ani w życiu 
codziennym, ani w Sejmie Ustawodaw- 
czym, do odrodzenia którego przyczy - 
nii się swoją ofiarną wałką z hitłerow- 
skim okupantem. 

Gdy ugodzony kulą wroga posel, 
generał Karol Świerczewski me może 
już walczyć o ideały, o które walczył 
całe życie i które kochał, a którym na 
imię: Polska i Lud — żegnając Go w 
imieniu Sejmu Ustawodawczego Rze - 
czypospołiiej oraz w imieniu mas chłop 
skich, pragnę tu, u Jego trumny o- 
świadczyć, że ideałom Jego pozostanie- 
my wierni i będziemy je nadal twardo 
wprowadzać w czyn. Myłą się wrogo - 
wie, gdy przypuszczają, że zahamują 
postęp za pomocą zbrodni, My żywi me 
odpoczyrniemy w walce, lecz budować 
będziemy dalej rozpoczęte dzieło: Pol- 
skę Ludową. Imie Twoje, Generale, 
Twoje czyny pozostaną na zawsze w 
sarcaoh naszych, w sercu Narodu Pol- 
skiego, w sercach polskich chłopów, 
którzy orzą dziś Ziemie Piastowskie 
nad Odrą, Nisą i Bałtykiem. — Ziemie 
Odzyskane dzięki Twoim wysiłkom i 
żołnierzy, którymi dowodziłeś. W twar 
de chłopskie ręce oddałeś Generale, Zie 
mie Piastowskie. W mocnych chłopskich 
i robotniczych rękach spoczywa los 
Polski wywalczogej przy Twoim wybit 
nfjm «współudziale. Śpij więc „spokojnie 


zwycięskim marszem Odrę i Nisę, gro- 
miąc siły jednego i tego samego wroga 
— międzynarodowy faszyzm, walcząc 
stale o jedno i to samo — e wolność, 

A w tej walce o wolność — jakżeż 
logicznie potwierdza to historia Jego ży 
cia — walczył także i walczył przede 
wszystkim o niepodłegłość swego naro- 
du. Najlepsi ludzie Polski posiedli naj- 
większą tajemnicę naszej wolności, że 
jest oma miepodzielnym prawem moraf- 
nym, o które Kościuszko wałczył aż w 
Ameryce, Pułaski stał się tam bohata: 
rem narodowym, Jarosław Dąbrowski 
patron brygad międzynarodowych wi- 
dział i słusznie widział wolność Polski 
na barykadach Paryża, Świerczewski — 
Walter, widział i słusznie widział tę 
wolność polską także nad rzeką Ebro, 
tim żelazna logika dziejów walk o wol- 
ność pozwoliła Mu zobaczyć swoją Wi- 


słę, swoją Wolę, swoją  robociafską 
Warszawę. i 
Gdy ktoś z polskich uczniów, gdy 


kioś z polskiej młodzieży będzie się py- 
tać, co to znaczy praktycznie hasło: 
„Za waszą i naszą wolność”, to będzie- 
my odpowiadać: „To znaczy — Karol 
Swierczewski, dziecko warszawskiej 
Woli żołnierz rosyjskiej rewolucji, . ge- 
nerał Walter z czerwonej Hiszpanii, do- 
wódca Drugiej Armii polskiej pogrom- 
ca hitlerowskiego okupanta, zwycięski 
polski generał, wiceminister obrony na 
rodowej, Karol Świerczewski, dziecko 
polskiego ludu, bohater walk wyzwoleń- 
czych, bohater walk o niepodległość, 
Generałowi , Świerczewskiemu: wyda- 
wało się może, gdy lekceważąc niebez- 
pieczeństwo stanał na szosie koło Sano- 
ka, że wałka jest zakończona. Nie 
Właśnie swoją podróżą udowadniał, 2e 
przedłużeniem logicznym Jego dotych- 
czasowej walki jest obecnie dopilnowa- 
nie spokoju w Rzeczypospolitej, Kula 
banderowskich faszystów, to jest zemi- 
sta międzynarodowego faszyzmu — Tesz 
tek tego faszyzmu. Te kule powaliły 
nam Generała, te kule już nie powala 
wolności, te kułe już nie zagroża Rze- 
czypospolitej przede wszystkim dlatego, 
że zbyt mocne i trwałe jest już zwycie- 
stwo, które przed tym osiagnął Świer- 
czewski swoją twardą walka całego życia, 
To zwycięstwo i zabezpieczenie tego 
zwycięstwa oddał Generał Świerczew- 
ski w ręce swoich towarzyszy robocia- 
lzy, w ręce ruchu robotniczego, w ręce 
obu partii robotniczych, w ręce rządu 
Polskiego, w ręce całego polskiego na- 


Jak uczcie Generała Świerczewskie- 
go? Chyba tylko w jeden sposób: fak- 
zyć, tak aa tak wierzyć w Pol- 
skę i w wolność i w razie potrzeby tak 
życie oddać, jak Generał Świerczewski. 
Utrwalić Jego dz'ało, tak samo kochać 
sprawę wolności, tak samo kochać spra- 
wę ludu pracującego, tak samo kochać 
polską ziemię, tak samo kochać polski 
naród, tak samo kochać wolność, tak 


samo umieć da tej maności 


tag z 


MOWA TÓW. GOMUŁKI- WIESŁAWA 
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Długi jest szereg synów i córek narodu. polskiego, którzy 
padłi za Wolną, Demokratyczną Rzeczpospolitę Ludową. Obec- 
nie przybywa do tego szeregu Karol Świerczewski, jeden z naj- 
ofiarniejszych jej budowniczych, gorący patriota i pełen sławy 
obywateł. í i J 

Długi jest rejestr żołnierzy polskich, którzy za matkę-0j- 
czyznę pądli na polach bitew i z których krwi odrodziła się 
Ona Wolna i Niepodległa. Obecnie do tego rejestru wciągamy 
Karola Świerczewskiego, generała broni, wiceministra obrony 
narodowej, b. dowódcę Ii Armii Polskiej, współtwórcę i or- 
ganizatora Wojska Polskiego, nieustraszonego i bohaterskiego 
żołnierza. pk f - 

I długa iest lista nazwisk bojowników i budowniczych nowej 
Polski, lista-tych, którzy padli od kul faszystowskiego podzie* 
mia. Członkóm Polskiej Partii Robotniczej przypadła na tej 
liście tragicznej bolesna palma pierwszeństwa. Obecnie na li- 
stę tę wpisujemy nazwisko Karola Świerczewskiego, członka 
Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej, wiernego, 
drogiego i ukochanego Towarzysza. | 

Od wrażej kuli faszystów ukraińskich, kierowanych i ik i 
wanych przez wrogie Polsce Demokratycznej obce ośrodki 
dywersji i wywiadu, od kuli hitlerowskich jurgieltników Z UPA, 
otoczonych pogardą i nienawiścią tak polskiego, jak i ukra- 
ińskiego narodu, zginął bohaterską Śmiercią żołnierza wielki 
Polak, okryty chwałą, generał i niezapomniany towarzysz — 
człowiek, w którego sercu przez całe życie gorzała płomieniem 
święta idea wałki o Wolność i Lud. 

Generała Świerczewskiego wydała ze swego łona klasa ro- 
botnicza Warszawy. Świadomość małego Karola kształtowały 
barykady i walki rewolucyjne 1905 roku. Patrzył on na świat 
i na Polskę.z okien robotniczego mieszkania przy ul. Kaczej. 
Wychodził na wiełką i chlubną drogę swego Życia przez bramę 
fabryczną Gerlacha, gdzie w młodości pracował, jako tokarz. 
Z robotniczych, rewołucyjnych szeergów wyrósł generał Świer- 
czewski i nigdy ani na rok nie oddalił się od swego brata- 
robotnika .Z kłasą robotniczą był nierozerwalnie złączeny ca- 
lym jestestwem swego niezłomnego ducha, każdym drgnieniem 
serca, każdym promieniem myśli, każdym czynem i każdym 
krokiem swego surowego i świetłanego życia. 

Karta życia generała Świerczewskiego, od lat najmłodszych 


inspiro- 


dą chwilj,gkonu, zapisaną. „jest. ałotymi. zgioskami twardej wal- e 
ki wyzwoleńczej, społecznej i narodowej. Należał: On do ludzi; 


którzy bez' tószty oddali się idei walki 6 "wólność Tudu *prachi- 
jącego. Ta idea nakazywała Mu stać, żyć, walczyć i w każdej 
chwili umrzeć bez trwogi i wahania na każdym, powierzonym 
mu posterunku. Ta idea kierowała Nim, gdy w młodości wstę- 
pował w szeregi SDKP i L, ta idea nakazywała Mu wziąć 
udział w Rewolucji Listopadowej w Rosji, zaprowadziła Go do 
szeregów Armii Czerwonej, gdzie wyróżnił się swym męstwem 
i poświęceniem. Ta idea zawiodła go do Hiszpanii, gdzie, jako 
generał Wałter dowodził międzynarodową dywizją ochotniczą, 
w skład której wchodziła polska Brygada „Dąbrowszczaków“. 
W walce z faszyzmem, w walce o wolność ludu hiszpańskiego 
kontynuował On najpiękniejsze tradycje polskich żołnierzy 
i bojowników wolności XIX stulecia, którzy pod hasłem: 
„Za waszą i naszą wolność“ walczyli i ginęli w wyzwoleń- 
czych: walkach ludów Europy i na barykadach paryskiej ko- 
muny. 

Mając zamkniętą drogę do Polski przedwrześniowej, nigdy: 
nie przesłał tęsknić za ziemią rodzinną, za Warszawą, za Pol- 
ską, którą kochał głęboko całą pełnią swego wielkiego, pa- 
triotycznego ‘ducha. Generała Świerczewskiego, jako nieustra- 
szonego żołnierza i jako wielkiego patriotę - Polaka, tęskniące- 


go za swoją ojczyzną, nic może lepiej nie charakteryzuje, jak ` 


autentyczna scena, przedstawiona w książce o ludziach Pierw- 
szej Armii: — Jesienią 1944 roku, kiedy Wojsko Polskie zdo- 
było Pragę i wyrzuciło Niemców na drugi brzeg Wisły, generał 
Świerczewski, nie bacząc na niebezpieczeństwo ognia niemiec- 
kiego postanowił ucałować Wisłę, matkę rzek polskich, jakby 
w tern sposób chciał usymbolizować powitanie matki-ojczyzny, 
do-której powrócił, jako jej żołnierz. Gdy adiutant, z uwag? na 
ogień niemiecki próbował go odwieść od tego zamiaru, leżący 
dziś w trumnie generał - bohater powiedział mu krótko: „Nie 
czepiaj się mme, dziecko kochane... Ja jej trzydzieści lat nie 
widzialem“. Potem udał się nad sam brzeg Wisły i — jak 
mówi autor — ,zanurzył ręce w wodzie, twarz zanurzył w re- 
kach. I nie wiadomo od czego była ta twarz mokra, od wiśła- 
nej wody, czy od łez". 

Takim był zawsze generał Świerczewski. Był dzielnwń żoł- 
nierzem i wiernym Polakiem, gdy za Polskę i za wolność ludu 
pracującego wałczył w szeregach Armii Czerwonej z carskimi 
genarałami kontrrewolucji rosyjskiej i z interwentami między- 
narodowej reakcji, Takim był na polach bitow republikańskiej 
Hiszpanii, nad rzeką Ebro i pod Madrytem. Takim był w walce 
z Niemcami nad Nisą i Łabą, gdzie wzniósł wysoko sztandar 
chwały oręża i żołnierza polskiego, który pod jego dowódz- 
twem i za jego bezpośrednim przykładem szedł w bój za Nie- 
podłegłość Polski, za przywrócenie jej ziem piastowskich, za 
wiełkość i szczęście odrodzonej ojczyzny. 

Takim właśnie odważnym bez granic i zuchwałym w obliczu 
wroga pozostał w godzinie śmierci, którą poniósł na posterun- 
ku, trafiony kulą faszystowskiej gadziny. 

Naród polski wydał ze swego łona niemało bohaterów. Lecz 
bahaterów podobnych generałowi Świerczewskiamu niewielu 
jest w naszej bogatej historii. W jego osobie ucieleśniły się 
wartości, które naród czynią wielkim i nieśmiertelnym, i wol- 
nym i posiępowym, patriotycznym i rewolucyjnym. Na pom- 
niku życia generała Świerczewskiego, który nam zmarły pozo- 
stawił po sobie, uczyć się winien każdy Polak najpiękniejszych 
przymiotów umiłowania ojczyzny przez umiłowanie ludu pracu- 
jącego. Na historii Jego życia uczyć się będziemy poświęcenia 
i ofiarności, obowiązku i bohaterstwa, prostoty i skromności. 
Znajdzie w Nim niedościgniony wzór hartu i dyscypliny każdy 
żołnierz, każdy oficer. j i 
(Dokoncaanie na str. 4) 
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Ministra Obrony Narodowej 


Marszałka Żymierskiego 


Śmierć generała broni Karola Świer- 
czewskiego okryła żałobą nie tylko woj 
sko, ale wszystkich, którym droga jest 
sprawa wolności i demokracji, sprawa 
Polski Ludowej. 

Generał Świerczewski cale swe życie 
poświęcił sprawie Polski i ludu pracują 
cego, o tę sprawę walczył na wszyst - 
kich frontach, za nią krew przełewał i 
za nią wreszcie zginął z rąk łaszyetów 
z UPA. 

O taką Połskę walczył generał Świer 
czewseki w dalekiej Hiszpanii, taką Pol 
skę budował wraz z całym narodem w 
krwawym żołnierskim trudzie nad Wi- 
słą, nad Nisą Łużycką i Łabą, tej Pol- 
sce służył, jako wiceminister Obrony 
Narodowej i jako poseł na Sejm Usta- 
wodawczy. 

Imię generała Świerczewskiego bę- 
dzie zmączone na zawsze z historią Od- 
rodzonego Wojska Polskiego. On był 
współonganizatorem I Dywizji, I Kor- 
pusu — a potem I Armii Wojska, Pol - 
skiego. On na ziemi lubelskiej organi - 
zował i szkolił Il Armię. Tylko Jego ta- 
lent i zapał doprowadziły do tego, że 
IT Armia W. P., organizowana w naj- 
cięższych «warunkach materialnych, wy 
stawiora na stałe ataki wrogiej propa- 
gandy reakcyjnej — mogła stać cię si- 
ią dobrze wyszkoloną, zdolną do wyko- 
nania ważnych i trudnych zadań, które 
już wkrótce przed nią stanęły. 

A poiem przyszedł hój, ciężki bój 
nad Nisa fużycką, pod Rotenbirgiem, 
Budziszynem i Drezaem. II Armia W. 
P. miala przed sobą pancerne dywiżje 
niemieckie. I II Armia w ciężkich i 
kewawych zmaganiach wykonała chlub- 
nie ewe zadanie. Starzy żołnierze fron- 
łowcy z il Armii dobrze pamiętają z 
tych dni gan. Świerczewskiego. Pamię- 
tają, że byt wszędzie, gdzie było najtrud 
niej, pamiętają, jak uspakajał swą mie- 
słychaną zimną odwaga, jak dodawał du 
„cha swą. głęboką wiarą w  oslateczne 
zwycięstwo, swym wepamiałym opty- 
mizmem i pogodą. 

Dwie były cechy zasadniczą  Karo'g 


| Świerczewskiego jako żołnierza; ogrom 


na odwaga | głęboka, niezachwiana wia 
ra w ostateczne zwycięstwo idei wal- 
ności i postępu. Te cechy pozwoli: iy Mu 
zdobyć miłość i zaufanie żołnierzy. A 
talent dowódcy potrafił na tym tak 
ważnym fundamencie budować  pmach 
zwycięstwa. 

Generał Świerczewski był me tyiko 
wielkim dowódcą, był również znako = 
mitym wychowawcą oficera | Żołnierza. 
To, czego On uczył, zapadalo głęboko 
w serca i umysły, gdyż żołnierz czu 
w tym prawdę, gdyż żołnetrz widział, 
że sam Generał jest żywym przykładem 
tych cnót, których od podwładnych wy 
maga. 

Dziś odszedł od nas na zawsze. Skry 
tobójcza kóla ukraińskiego faszysty z 
UPA przecięła przedwcześnie Jego ły- 
cie. Odszedł od nas w pełni sił, odszedł 
w ohwili, gdy jeszcze długie lata mógł 
by oddawać swą wiedzę, doświadcze = 
niem i talentem ogromne usługi Woj = 
sku Polskiemu. 

Żegnam Cię, generałe Świerczewski; 
stary towarzyszu broni w imientu Wof- 
ska Polskiego. Śpij spokojnie w ziemi 
polskiej, w ziemi warszawskiej, w zie- 
mi wolnego narodu, Przygamie Cię ta 
ziemia, o której wolność walczyłeś 
przez całe Swe życie, za której bezpie- 
czeństwo 1 szczęście krwawiłeś ma 
wszystkich frontach walki z faszyz* 
mem, za której spokój i nietykalność 
oddałeś Swe życie. Z.ginąłeś tak, jak ży 
leg — w walce. 

Swój obowiązek żołnierski wykona - 
leg do końca, do ostatniego tchu. Dałed 
pokoleniom całym przykład, jak nałeży 
kochać Polskę i P jak żyć i tmierać 
dla nich. 

Nłech cnylące się nad Twą trumną 
zwycięskie sztandary Wojska Polski 
zaszumią Ci pieśń walki i zwycięstwa, 
pieśń Ebro i Nisy Łużyckiej. 

Cześć Ci i chwała, bo dobrze zacłuży 
le$ sie narodowi! 

Cześć Ci i chwała, bo wiernie służy a 
łeś sprawie lnd pracującego! 

Cześć. Gi i chwała, bo oxryłeś wieko: 
pomną sławą posłkie sztandary. 


WA 


Przedstawiciela Armii Radzieckiej 


generała-pułkownika Trubnikowa 


Oddajemy dziś ostatnią posługę sław- 
nemu synowi Narodu Polskiego, genera 
łowi Świerczewskiemu, który całe ży- 
cie poświęcił walce o szczeście swojego 
narodu, o wolność i niepodległość Ojczy 


any, o triumf demokracji w Polsce. 


W iniemu marszałków ł 


go żału z powodu tragicznej Śmierci ge- 
nerała broni Świerczewskiego. Imię je- 
go, płomiennego bojownika o wolność 
narodów, nieugiętego bojownika z fa- 
szyzmem znane jest daleko, za granica- 
mi jego Ojczyzny. Bronił on czci swo- 
jego narodu, czci demokracji polskisi, 
meżnie wałcząc na frontach drugiej woj 
ny światowej, 


Żołnierze Armii Radzieckiej znaja ge- 
nerała Świerczewskiego ze wspólnych 
walk z armią hitlerowską na połach bi- 
tew o wyzwołenie Polski spod okupacji 
niemieckiej i z -walk w czasie bohater- 
skiego szturmu Berlina. Znamy genera- 
ła Świerczewskiego, jako mężnego sy- 


na narodu polskiego, bohatera walik o 


Nisę Łużycką, która stała się granicą 
Rzeczypospolitej Polskiej po przywróce- 
niu jej prastarych zięm, oderwanych nie 
gdyś przez najeźdźców niemieckich, 


Na polach bitew generai Świerczew- 
ski był żołnierzem meznającym strachu 
L mądrym dowódcą, Nawet w najcięż- 
szych chwilach wałki nie tracił wiary 
w zwyciestwo 3 umiał je osiągnąć po- 
mimo wszelkich trudności. Żołnierze 
radzieccy i polscy, którzy razem wal- 
czyli ze współnym  wrogłem, zawsze 


M0 
Generała 


generałów, 
oficerów i żołnierzy Armii Radzieckiej 
składam wyrazy współczucia i głębokie- 


wysoko cenilł jasny umysł generała 
Świerczewskiego, jego bezgraniczną od- 
wagę i jego wielkie serce człowiecze. 


Wspominając drogę bojowę generała 
Świerczewskiego, przeżywamy razem z 
Wami, drodzy przyjaciele, z ciężkim bó- 
lem w sercu tę stratę, Faszystowskim 
nikczemnikom udało się rozprawić w: spo 
sób bandycki z generałem  Świerczew 
skim. Strzelając do generała Świer- 
czewskiego, faszyści mścili się na naro- 
Uzie polskim za jego zwycięstwo, mśdk 


się na demokracji polskiej, oheile) ją 
osłabić. 
Wojna się skończyła, ale najemnicy 


faszystowscy, ukryci w różnych zakąte 
kach, usiłują wziąć odwet za swoją klę- 
ske. Odpowiedź na te usiłorvania może 
być tylko jedna: jeszcze silniej zjedno- 
czyć się wokół wielkiego sztandaru de- 
mokracji, jeszcze silniej zacieśnić so- 
jusz narodów słowiańskich ł innych na- 
rodów demokratycznych w walce o cał 
kowite wytępienie faszyzmu, o zniszcze- 
nie wszystkich ośrodków faszystowskich 
gnieżdżących siłę jeszcze w Hcznych za- 
kątkach Europy ł całego świata, 


Imię generala RA ne za: 
wsze pozostanie w naszej pamięci, jako 
imię bojownika o triumf demokracji 
skiej i ki» AŻ oc) jaka kmie żol- 
ierze, który całe życie poświęcił epra- 
wie wolności narodu polskiego, 

Żegnaj nam, drogi przyjaciele i te- 
warzysgu wałki. Pamięć o Tobie i świe 
tlany Twój obraz na zaweze pozostaną 
w sercach żołnierzy radzieckich ł eme 
go narodu radzieckiego. 


WA 
Modesto 


przedstawiciela Republikańskiej Hiezpanii 


Drogi Wakerzeł 
W imieniu Hiszpanti Ludowej, Demo- 


kratycznej i Republikańskiej, w imieniu! 


neszego narodu, który znasz z dni, gdy 
w naszej ojczyźnie szla rozgrywka 0 
wolność świata, w iamenłu Twych sta- 
rych towarzyszy walk, w imieniu Dolo- 
res Ibarrari pozdrawiam Cię, chyląc 
przed Tobą nasze sztandary bojowe, 


Nie mówię Ci „żegnaj“, ponieważ w 
naszej ojczyźnie bohaterowie żyją wiecz 
nie w sercach ludu. 


Wspólnie z ludem polskirn, nasz lud 
odczuwa głęboko Twoją stratę, ponie- 
waż będąc Świerczewskim, byłeś iakże 
naszym Walterem. - Po wsiach i mia 
stach Hiszpanii robotnicy t chłopi — 
partyzanci, nasi więźniowie, Kcbieiy i 


a SE hołd Twej pamięci, 
wałcząc z ystami, swymi wsagami, 
a Twami manieccenj. 


Na sztandarach baiowych hsdu - 
|oańskiego będzie widniało imie Wae 
ra, bohaterskiego bojownika o wolnódć 
Hiszpanii i Polski, Będziemy zaweza 
wierni sprawłe, o która walczyłeś do 
ostatniego tchnienia, Także lud połski 
uczci Twą pamięć, widząć w Tobłe wier 
ne odbicie swych najlepszych tradyc 

wzór oddanego bojownika, zdecwlo- 
wanego. bohaterskiego w walce o nie 
zawisłość ojczyzny, o wolność ludu. 


Padłeś w boju o odradzającą słe Oj< 
czyznę, w walce ludów przechyko 'reszt- ` 
kom faszyzmu ł jego reakcyjnemu ©- 
garciu, 


Twoja pelna chwały Śmierć, podobnie 
jak Twe chwalebne życie. doda nowaj 
energii bojownikom o wolność na ca- 
łym świecie, 

Chwała wtoema nasz niecdzeiwweaj 
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Wierni będziemy Twym ideałom 


Mowa tow. płk. Szyra w imieniu Zw. Dąbrowszczaków 


Jkochany generale Walterze! 

Weterani bojów w Hiszpanii, Dabrow | 
szczący, towarzysze broni z całegol 
świata, sioją przed Twoją trumną, sku- | 
pieni w bólu niewy:nowiym. Jeszcze 
widzimy Pwoje oblicze rzeźbione tryda | 
mi wojny. Oto zdaje się siądasz a 
tes żołiierzy i mówisz: zaśpiewajcie 
chlopaki jaka swoją piosenkę. I widzą 
— pijesz każde słowo tej piosenki, sły- 
szysz echo rodzi:rej mazowieckiej zie- 
mi, słyszysz szmer Wisły, melodic ro- 
botniczej Woll, fujarkę wiejskiego pa 
e.ucha. 

A oto jesieś pod Montero. Rozbii 
ialiony widza Cię mu czele so: 
Ióziesz do atdsu. Pra naprzód chegcy | 
iiepowstrzyhanie na Śmierć za swoj | 


nieustraszony gone Neni A oio pod 
Raligredem toczysz swój osiaini hój i 
Baiv? - Aiewzrusżene dowtdzisz ma 
łym cddziałkiem — giniesz na vos.erun 
ku, w boju. 


Jas bardzo nociułeś te Polesg. gene- 
rale Walierze! Porskę ludu pracującego, 
miast i wsl, ie Pursko, która przyszła do 
Ciebie pod -Madrytem, Polskę poddaszy 
i suteryn. Porssę komirów taorycznych, 
hald i biedaszybów. Posskę nedzy mało 
rolnego chlepa i iołwercznych czwora - 
ków, Polskę twardych robociarssich dło 
ni, Pelsxę ciężkiej pracy . pigknych pie 
śni, Polskę barykad bo m'astash, Pol- 
ssę strajków ellbpssich, Porskę wspDa- 
niałych żolnierzy I wiernych -sprawic 
rewołucjonistów, 

Byłeś nam dowódea pod Univer, Ha- 
rama, Montero. Belchite. Teruel, Caspe, 
Ebro. Ileż nieziiczenych noise i wspom 
nień związanych jesi z Twoim nieustra 
szatyn i zuchwałym  męsiwem. Na 
każdym kroku byieś przyjacielem, oj- 
cen, . bratem nas Dąbrowszczaków, 
wszysialich ocioiników | caiego ludu 
Hiszpanii, kióry Cię znał. fako el came- 
iade Polacco generale Waler. 

Przejdziesz do histori po Tadeuszu 
Kościuszce, po gencraie Jarosląawie Da- | 
browskim, bohaierze powsiań i pary - 
6xiej komuny, jako syms! walk wolno 
ściowych polskiego narodu XX wieku. 
Pisałeś do brygady w październiku 
1937 roku: „Wasza brygada pierwsza w 
historii, tymczasem jedyna orężna zbroj 
na brygada robotników i chłopów pol- 
skich Wasza brygada jest więc pierw - 
szą, a więc kadrową przyszłej zbrojnej 
armii Polski Ludowej”, 

Któż lepiej mógi opowiedzieć naszą 
wspólną walkę, którą ioczyliśmy w o- 
bronie Madrytu, broniąc Warszawy. 
Któż iepiej był przygotowany do tego, 
aby nam dowodzić w tych krwawych i 
ciężkich zmaganiach, aby nie było woj- 
ny, sby nie było napadu na naszą Oj- 
czyznę. 

Kule bandvckie UPA zabiły Cię, Ge- 
nerale, Zginałeś gd kul pobratymców 


Franco. Andersa, Zywkiewicza, kreatur 
gesiapo, zginąłeś od kul międzynarodo- 
wego faszyzmu. 


Katzenjammer 


Po nocy szaleństw, kiedy świal 
sie wydawał za mały, a duszę 
pijaka zalewały Jale niczym nie* 
uzasadnionego optymnizmu, nastę- 
puje poranek przykrego wytr 
wienia, niesmał: i katzenjammer. 

Podobne nastroje zaczynają o- 
panowywać różne koła peeselow 
skie. Podczas gdy słoleczna „Ga. 
zela Ludowa“ usiłuje nie spusz- 
czas z lonn i nadal wypełniać swą 
pustkę wewnęlrzna potężnym for 
te wszysinich delych instrumen- | 
tów, prowincjonalne organy PSL. 
zaczynają sobie zdawać sprawy 
z w„izeezywistej” nzeczjndiglościć 
polskiej. 

Poznańsku „Polska Ludowa” pi 
Sse: 

„Różnie się o nas, o PSL mowi. 
I w kołach naszych zwolenników 
iw kołach naszych przeciwników | 

W kołach naszych zwolennikow 
zwłaszcza tych. lstóre się po PSL 
bardzo wiele korzystnego dla sie- 
bie spodziewaly. przeważa leraz | 
zdanie, że PSL, a właściwie p. Mi- 
kołajczylw  przecenil swoje siiy i 
wpływy. Uważa się lum. że jed. 
nak trzeba było inaczej postąpić, 
inną zastosować taktykę. Uważa 
się tam, że może jednak trzeba | 
było wziąć od Bloku więcej man. 
daiów”'... 

W kołach tych szuka się dziś 
winnego obecnego slanu rzeczy i 
idzie się po linii najtnniejszego 
oporu. Winnym uznaje się pre- 
zesa PSL, p. Stanisława Mikołaj. 
czyłta. 

Cytowane przez pismo zaslrze. 
żenia „kół zwolenników PSL“ są 
zupelnie słuszne. Dla nas nigdy 
nie ulegało wątpliwości, że p. Mi- 
kołajczyk  „przecenił swoje słuj 
iwpływy'. Nalomiast (rudno jest 
zgodzić się z począlkowym twier- 
dzeniem rcdalktoru „Polski Luda- 
wej“. Dziś już nie mówi się róż. 
nic o PSL io p. Mikolujczyku. Q- 
pinia całego narodu jest pod tym 
wzgłędem zupełnie jednolita. 


4. L.| 
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Nam nie wolno plakać. Uczyleś nas,, szym, skrwawionym w walce o wolność 
ak hamować ból, cierpienia i łzy, ale| narodów Świata, 


nad Twa trumną  przysięgamy, że 
wierni będziemy tym ideałom, które da 


ły Ci, Generale, nieustraszone mestwo, | 


wierni będziemy tej ziemi, która Cię zro 
dziła i wierni bedziemy sztandarom na- 


Towarzyszu broni, Dawódco uko - 
chany Bracie, Druhu, generaie Watle- 
ize! Przed Twoją osiatnią drogą Da- 
prowszczacy, żołnierze z Hiszpanii, mó 
Wia kO- S ALU; T! 


Nad trumną Wielkiego Polaka 


“Dokończenie mowy tow. Gomu ki-Wiesłś wa 


Jego życie służyć będzie, jako | Będziesz 


fowarzyszu Generale, 


wzor każdemu bojownikowi i bu- | na zawsze duchowym przewodni- 


downiczemu Polski Ludowe;, 
której Zmarły był i pozosta! i: 


zawsze wielkim synem i buha- 
terem. 
Dumny byé może naród pol- 


ski, że wydał z siebie takiego 
człowieka, dumna być może 
z Niego klasa robotnicza, dumna 
jest Polska Partla Robotnicza, 
że jej idea była ideą Zmarłego, 
że jej sztandary były sztąnda- 
rem Jego życia. 

Chvlimy dzisiaj nasze kirem 
okryte, sztandary nad trumna 
wielkiego Polaka, bohaterskiego 
żołnierza i ukochanego towarzy- 
sza generała broni Karola 
Świerczewskiego. Nasze serca 
przepełnione są bólem i żałoba, 
nasze myśli pozostają przy Nim. 
Będziesz, Towarzyszu generale 
Świerczewski,” zza grobu prze- 
wodził Wojsku Polskiemu, be- 
dziesz jego siłą niezłomną, sto- 


jacą na straży bezpieczeństwa 
granic Polski nad Nisą, Odrą 
i Bałtykiem, gdzie zawiódł go 


Twój miecz zwycięski. Pozasta- 
niesz na zawsze głęboko we 
wdzięcznej pamięci narodu pol- 
skiego i na przykładzie Twojego 
życia wychowywać będziemy 
inłode pokolenie Polski Ludowej. 


Prezydent R. P. ob. Bol 


Gomułka-Wiesław : 
delegację ORMO-wców Dolnego Sląska 


i łow. 
przyjęli 


kiem klasy robotniczej i ludu 


pracującego, przechodzisz do nie. 


iniertelnvch postaci, 
w walce kierowników 
Partii Robotniczej. 


polegiych 
Polskiej 


pizyrzekamy Ci uroczyście, 
wytrwale i nieugięcie maszero- 
wąć będziemy drogą, którą Ty 
przez całe życie kroczyłeś. Nie 
spoczniemy w walce, aż roz- 
kwitną w całej pełni te wszystkie 
ideały, dla których Ty, Towarzy- 
szu Gereraie, żyłeś, wałczyieś 
zginąłeś. 

Pomścimy śmierć Twoją! Wy- 
tepimv i zniszczymy do ostatnie- 
go wszystkich faszystowskich 
niedobitków, gdziekolwiek  iesz- 
cze pozostali. Dzień po dniu bę- 
dziemy wznosić w górę i umac- 
niat wielki gmach Palski Ludo- 


wej, a szczęściu której marzył; 


przez całe swe życie i której 
szczęście budował Karol Świer- 
czewski. 


W imieniu Komitetu Centralne- | 
Robotniczej | 


go Polskiej Partii 
składam głęboki hołd pamieci 
Żołnierza i Bojownika Polski Lu- 
dowej Karola  Świerczew- 
skiego. 


W pokoju Głównego Konmien-|lomach Bazaltów w Świecowie 


danta ORMO, mjr. Kwiatkow- 
skiego niezwykły ruch. To deie- 
gacja Ormowców z Dolnego ŝia 
ska pakuje przywiezione przez 


|siebie dary dla Prezydenta R.P., 
|ob. B. Bieruta i tow. Wiesława. 


Delegacja — to Orijowcy, ro- 
botnicy z Lubania i komendant 
wojewódzki ORMO na Dolny 
Sląsk — por. Stolarski. 

Nareszcie wszystko gotowe. 
Jeszcze mamy chwiłę czasu — 
można porozmawiać. Okazuje 
się, że 230 Ormowców ż Luha- 
iia postanawiło ofiarować tow. 
Wiesławowi ryty w drzewie je- 
go portret. Jeden z nich, artysta- 


opowiada, jak to u nich tam, na 
Dolnym Śląsku, wiele się zmie- 
mło. A potem nagle — widać, 
że ta myśl nurtuje go przez ca- 
ły czas — pyta jak też tam u 
tow. Wiesława i ob. Prezydenta 
będzie. — Bo wiecie — przed- 
wojenny prezydent nigdy by z 
prostymi ludźmi nie rozmawiał, 
więc wierzyć się nie chce, że te- 
raz tak idziemy do Prezydenta, 
jak gdyby nigdy nic. 

W Prezydium Rady Ministrów 
prawie nie czekamy. Delegacja 
z gen. dywizji Witoldem — ko- 
imendantem głównym MO i mjr. 
Kwiatkowskim na czele wchodzi 


amouk podjął się tej pracy i w |do gabinetu tow. wicepremiera. 


ciągu 3 tygodni portret był go- 


niwy. 
— Chëlelismy w ten sposób 
dać wyraz naszym uczuciom dla 


tow. Wieslawa, generalnego s€- 


| kretarza tej partii, która naiwię- 


kszy wkład włożyła w zagospo- 
darowanie Ziem Odzyskanych. 
tej purtii, która jest naszym nai 
goretszym i najpewniejszym o- 
brońca. 

Tow. Grzegorczyk — stary ro 
bociarz z Końskich dziś Ślu- 
sarz w 


Pańnstwowtch Kamienio- 


| 
| 


Krótki żołnierski meldunek i 


| 


| 
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ZE ŚWIATA 


MEIER CONTRA MEIER 

Działacz lewicowy Franz Karl Meier, 
do niedawna minister dla spraw denazi- : 
fikacjj w Wirtembergii, usunięty przez 
prawicową większość ze swego stano - | 
wiska, podjął ostrą kampanię przeciwko | 
premierowi wirtemberskiemu  Reinhol- , 
dowi Meierowi, który w 1933 głosował | 
w Reichstagu za pełnomocnictwami dla 
Hitlera. Antyfaszysia Meier zarzuca | 
premierowi Meierowi, że ten ostatni u- j 
wzymuje na wysokich stanowiskach : 
państwowych wielu byłych hitlerowców 
i SA-mannów, 

Kampania antyfaszysty Meiera cie- 
Szy' się dość dużą popularnością wśród 
robotniczej ludności Stuttgartu, nato- 
miast zupełnie nie wzrusza władz ame- | 
rykańskich, kłóre same  mianowały 
Reinholda Meiera „premierem“ Wirtem- 
bergii. 

17 MILIONÓW UCZNIÓW 

Zatwierdzony przez Radę Najwyższą 
Rosyjskiej Federacyjnej Republiki Ra- 
dzieckiej plan rozwoju szkolnictwa prze 
widuje, że w roku szkolnym 1947-1948 
do szkół wszelkiego typu (poza wyższy 


3 - ,.. _ | mi uczelniami) uczęszczać będzie w tej 
Nad Twoją trumną żołnierska i 


Że | 


jednej tylko republice Związku Radzie- 
ckiego ponad 17 milionów młodzieży. Z | 
liczby tej 5,7 millonów uczniów przypa 
da na miasta, a 11,4 miliony na wieś, 
Na wyższych uczelniach podległych 
rządawi Republiki Rosyjskiej studiować 
będzie ogółem 48 tysięcy młodzieży | 
Studia wyższe ukończy w tym roku — 
28 tys. studentów, | 


LEWICA ZWYCIĘŻYŁA 
W WYBORACH ZWIĄZKOWYCH 
W BERLINIE. i 
W drugiej polowie marca odbyły się 
wybory do Rad Zakładowych komitetów 


Panu Bo 


dzielnicowych związków zawodowych w | niego kamieniem". 
' Berlinie. Ogółem do komitetów tych wy 


brano 344 członków partii jedności so - 


| cjalistycznej (SED — komuniści i lewi- 


cowi socjaliści) 118 członków  socjalde- 
mokracji (SPD — partia Schuhmachera, 
bojowo antypolska), 9 chrześcijańskich 
demokratów i 3 bezpartyjnych. i 

Na ogółno-miejską konierencję związ 
ków zawodowych wybrano 361 człon - 
ków SED, 73 członków socjałlemokra- 
cji, 2 chadeków. 

Rzecz charakterystyczna, że lewi- 
cowcy osiągnęli większość również w 
amerykańskiej j irancuskiej strefie mia 
sta. Tylko w dwóch dzielnicach strefy 
angielskiej (Spandau i Wilmersdorf), 
gdzie władze wojskowe brytyjskie bez- 
pośrednio ingerowały na rzecz schuhina 
cherowców, ci ostatni uzyskali więk - 
szość delegatów. 


„RATUJCIE BIEDNYCH NIEMCÓW!* 


W Waszyngtonie rozważają obecnie 
projekt wypożyczenia Niemcom kilku- 
set statków dla połowów  dalekomor - 
skich oraz 75 statków — transportow - 
ców, typu „Liberty“ dla przewożenia, 
przy użyciu niemieckich załóg, transpor 
tów żywności z USA do Niemiec. Poza 
kilkuset statkami rybackimi, Niemcy 
mają dostać przydzielone tereny ryba - 
ckie na Morzu Północnym i Bałtyku, o- 
raz prawo korzystania z portów francu 
skich, 

Połska, której flotę rybacką Niemcy 
zagrabili niemal całkowicie, nie otrzymu 
je od Amerykanów statków rybackich na 
kredyt. Amerykanie trzymają się biblij- 
nej zasady: „Kto na ciebie kamieniem, 
ty na niego chlebem”, Nie wiemy tylko, 
czy Niemcy nie zastosują odwrotnej 
maksymy. „Kto na mnie chlebem, ja na 


gu świeczkę i diabłu ogarek 


Renegat przed sadem 


Przed Sądem Okregowym w Bydgo- | 
szczy na sesji wyjazdowej w Inowrocła- 
wiu stanął niejaki Michał Bączkawski, 
który do chwili aresztowania pełnił służ 
be w wojsku pod fałszywym nazwiskiem 
Wiktora Górzyńskiego 

Według zeznań świadków, Baczkowski 
w czasie okupacji zapisał się na volksli- 
stę i widać oddawał Niemcom niemałe 
przysługi, skoro go za te nagrodzili kon- 
cesją na restauracje. HRączkowski stał 
się przyczyną aresztowań wielu Pola- 


ków. Nie pomogły oświadczenia nielicz- 


tow. Wiesław, dziękując uści- 
skiem dłoni, przyjmuje upomi- 
nek. Pod portretem widnieją sło- 
wa: Generalnemu Sekretarzowi 
Polskiej Partii Robotniczej, Tow. | 
Gomułce-Wiesławawi, I Ministro 
wi Ziem Odzyskanych — ORMO, , 
pow. Lubań. 

Ujmujący uśmiech i serdecz- 
ne słowa tow. Wiesława spra- 
wiają, że rozmowa staje się co- 
raz żywsza. ORMO-wcy apowia- 


„dają o swych osiągnięciach i klo 


potach, o ciężkiej sytuacji po- 
wądziowej na Dolnym Śląsku, o 
zupełnym zaniku początkowych 
nastrojów niepewności co do lo- 


su Ziem Odzyskanych... 
Na zakończenie meldują 
tow.  Wiesławowi w imieniu 


Rokotnicy najbardziej ofiarni 


Akcia pomocy ofiarom powodzi 


Zapoczatkowana na Śląsky 
Inocy ofiarom powodzi, już w 
szych dniach dała poważne wyniki. Na 
konto Wojewódzkiego Komiłetu Obywa- 
teiskiego Pomocy Powodzianom w Katz 
wicach wpłynęło już ponad 4 miliony zło 
tych. 

Przewodniczący powstałego w Katowi 
cach Komitetu Obywatelskiegz Pomocy 


Bajeczna kolaską i parą koników 

wiezie nasz karzełek kupe tygodników. 

Powiem Wain w sekrecie: „SWIERSZCZYK* nowy będzie, 
Powiedzcie mamusi! Do nabycia? — wszędzie. 


CENA Zł 10.— 


akcja po- Ofiarom Powodzi, tow. wojewoda 
pierw- Zawadzki przekazał na ten cel 1 milion ' 


gen. 


zł. i 
Na uwagę zasługuje załoga huty j 
„Pokój“ w Nowym Bytomiu, która zło” | 
żyła 500 tys. zł na powcdzian. Central- | 
ny Związek Zawodowy Metalowców | 
wpłacił 100 tys. zł. Robotnicy Wytwórni . 
Wagonów i Mostów w Chorzowie zobo- | 
wiązali się pracować przez trzy niedziele 
na rzecz powcdzian, co da około miliona 
zł. Ponadto załoga huty „Florian* w 
Świetochłowicach złożyła 70 tys. zł. 


Szołowi kużdego 


dużą pomoc daje codzienne czytanie „RZECZYPOSPOLITEJ“ 
połączonej z „DZIENNIKIEM GOSPODARCZYM“, 


str. Eugeniusz BOGDANOWICZ 


długoletni pracownik Centralnej Kasy Spółek Rolniczych. 


„po fuzji tej instytucji z Bankiem 


Oddziału Wojew. Banku Gospodarstwa Spółdzielczego w Katowicach, 


| dziękowanie”, 


nych, którzy zeznawali, jakoby Bączkow 
ski im pomagał. Sąd stanął na stanowi- 
sku, że Bączkowski robił to celowz, by 
na wszelki wyradek zapewnić sobie ple- 
cy. A 

Po wyzwoleniu Bączkowski zmienił na 
zwisko i wstąpił do armii. 


Sąd po szczegółowym rozpatrzeniu 
sprawy skazał go za współpracę z gesta- 
po i działalność na szkodę narcdu polskie 
go na karę dożywotniego więzienia. 


(2) 


iesiaw Bierut 


wszystkich ORMO-wców Dolne- 
go Śląska — tych ziem, o które 
walczył gen. Świerczewski 


. . . . : t 
że najgorętszym ich życzeniem 


jest, by użyto ich do likwidacji 
faszystowskich band UPA — rot 
botnicy dolno-śląscy chcą po- 
mścić śmierć generała. 

W Belwederze oczekiwanie na 
audiencję skróciło znacznie ogła 
danie umieszczonych w gablet- 
kach upominków, przysłanych 
ob. Prezydentowi. A było rze- 
czywiście na co patrzeć. 

Wreszcie sekretarz daje znak 
— za chwilę wejdzie ob. Prezy- 
dent. Na twarzach widoczne 
wzruszenie, Postacie mimo woli 
wyprężają się „fia baczność”. 

I znów żołnierski meldunek, 

Dziękując za upominek — wy 
rzeżbionego w drzewie Orła 
Białego, ob. Prezydent mówi: 
„Przy tej okazji chciałbym wy- 
razic -ORMO =a 
ORMO na Ziemiach Odzyskanych 
podziękowanie za dotychczasn- 
wą pracę na odcinku, który ma 
dla Polski wielkie, historyczne 
znaczenie. 

Za Waszą ofiarną pracę chciał 
bym Wam, obywatele ORMO- 
wcy wyrazić w imieniu własnym 
i Rzeczypospolitej gorące  po-| 

lS 


zwłaszcza | 


Czekoladki 
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Ostatecznie, 
1933 zrobili coś zupełnie w tym 
lu... 
3 MILIONY CZŁONKÓW 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W INDONEZJI 


W Republice Indonezji doszło do ZI8% 
dnoczenia organizacji związków zawo”. 
dowych. Zjednoczona organizacją notl | 
nazwę „Centralina organizacja związków 
zawodowych Indonezji“, Liczy ona P 
nad 3 miliony członków. W kierowm* 
ctwie organizacji zasiadają członkowh 
partii komunistycznej oraz partii socji 
listycznej Indonezji, 3 


ANGLIA HANDŁUJE 
Z GEN. FRANCO 

Według ogłoszonych ostatnio dany 
Wielka Brytania importowała w rok 
1946 z Hiszpanii gen. Franco towary ! 
| sumę blisko 18 milionów funtów. 
| poważny eksport do Anglii stanowił 
gen. Franco duże ułatwienie, zwłaszcza 
| że Anglia przyjmowała od niego artyk" 
iły takie jak pomidory i wina, na któ) 
re w chwili obecnej nie ma wielkie | 
zbytu na rynkach światowych, A. 

Eksport brytyjski do Hiszpanii wyn 
sił nieco ponad 5 milionów funtów, tak| 
| że Franco osiągnął z obrotów handlo = 
wych z Anglią nadwyżkę w gotówce w. 
wysokości 12,5 milionów funtów, 


Z miast i wsi 
MIQGST I WSI 
BĘDĄ MIELI POPSUTE ŚWIĘTA | 
Przedstawiciele Komisji Specjalnej, 
Ochrony Skarbowej, ORMO i Zw, Zaw: 
przeprowadzili kontrolę w szeregu skle” 
pów łódzkich,  uwieńczoną szeregiem 
protokółów za spekulację, co w znacz” 
nym stopniu popsuje spekulantom humor 
na święta, Jeszcze bardziej psuje im hi 
mor fakt, że ustawiczne kontrole zapobie 


ja jeszcze większej zwyżce cen, na wr 
rą bardzo liczyli. 


ROSNĄ SZEREGI PARTII 
Komitet Powiatowy PPR w Koński 
w ciągu jednego tygodnia przyjął 63 
nowych członków partii. 


Z MIŁYM UŚMIECHEM 

NA USTACH j 

W OKZZ w Bydgoszczy odbyło się| 
zebranie instrukcyjne dla kilkuset akty“ 
wistów delegowanych przez związki 28% 
wodowe do ekip, kontrolujących sklepy 
Wymaga się od nich, aby obowiązek 
swój spełniali 1 
ścłą, 


WAŁBRZYCH NIE POZOSTANIE 
NA SZARYM KOŃCU 

Również i w Wałbrzychu odbyła sił 
konferencja, poświecona sprawie zwależk 
nia spekulacji, Jednocześnie odbyło 0 
posiedzenie komisji cennikowej, na którym - 
postanowiono obniżyć ceny na mięso I 
wyroby masarskie, 


BEZ UCZUCIA ZAZDROŚCI 


W Centrali Zaopatrzenia Materialowe 
go w Łodzi odbyła się uroczystość wre“ 
czenia setnej legitymacji partyjnej no* 
wemu członkowi PPR, Uroczystość stal 
się piękna manifestacją jednolitego frond 
tu, Prze.lstawiciel PPS w przemówieniu 
swoim powiedział m. inn,: y 
bez 


WYSTAWA TKANIN 
ARTYSTYCZNYCH 


Otwarta została w Łodzi staraniem 
Biura Nadzoru Estetyki Produkcji przy | 
Min, Kultury i Sztuki oraz Dyrekcji 
Jedwabniczo-Galanteryjnej przy CZP Va 
Na wystawę przybył z Warszawy Mini- 
ster Kultury i Sztuki ob, Dybowski, 


TRAGEDIA 
NA CZWARTEJ ŚLUZIE 


Ośmioletni Narcyz Tadka ślizgał się | 
po cienkim lodzie, pokrywającym wodę | 
czwartej śluzy w Bydgoszczy. W pew* | 
nej chwili lód załamał się i chłopczyk 
wpadł do wody, Na ratunek braciszkowł 
pospieszyła niewiele co starsza siostrzy” 
czka i podała mu rękę, Tonący chłopiec 
wciągnął do wody dziewczynkę i obo” | 
je zniknęli pod lodem. Na ratunek dzie” 
ciom skoczył do wody ich ojciec, któ- | 
rezo również pochłonęła woda Wkrótce | 
wszystkich troje wyciągnięto na brzeg | 
— niestety życia ojca i syna nie udało | 
się już uratować, 


KURS 
PODWYŻSZENIA KWAŁIFIKACJI — 
W Gazowni Miejskiej w Bydgoszczy | 

zakończył się kurs z zakresu gazownictwa 
i technologii wody, który ukończyło % 
absolwentów. 


przedsiębiorstwa 


633 


|Marmoladki 


Cukierki 


WINA 
Wędliny, marynaty 


Kompoty, dżemy 
Mieszanki kawowe 
Drożdże, proszki 


ostatnio, 


Bpółdzielczym „Społem, dyrektor | 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w Krakowie, gdzie odbędzie 
się pogrzeb w dniu 2 kwietnia 1947 r. 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
y 


RADA NADZORCZA I ZARZĄD 
BANKU GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO i 


Przyprawy do ciast 


Wszystkie te sprawunki można 
załatwić korzystnie 


w sk epie reprezentacyjnym 


Państw. Przemysłu Spożywczego 
MARSZAŁKOWSKA SI 
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Wybrzeża 


CEGIELNIE LĘBORKA 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 
DO PRODUKCJI 


Na terenie Lęborka istnieje szereg 
<egielń. Doiychczas uruchomiono czie - 
ry. które obecnie przygotowują się do 
podjęcia produwcji. Oprócz ciegielń, na 
ierenie Lęborka, istnieje wiele innych 
zakładów produkujących materiały bu- 
dowłane. Między innymi w samym PŁę 
borku czynne są dwie fabryki papy da 
chowej i betoniarnia. 

PUCK POSIADA WODOCIĄGI 

Staraniem Zarządu Miejskiego i przy 
finansowym poparciu Delegatury Rzą- 
du dla Spraw Wybrzeża w Pucku prze- 
prowadzono budowę wodociągów. 60 
proc. nieruchomości miejskich otrzy - 
mało już wodę. W najbliższym czasie 
wodociągi zostaną przeprowadzone we 
wszystkich dzielnicach miasta. 

UOSPODARSTWO POMOCNICZE 

FABRYKI GOŚCICINO 

Kierownictwo fabryki mebli w Gości- 
cinie, przy pomocy Rady Zakiadowej, 
przejęło w lęborskiim powiecie dwa ma- 
Jatki o obszarze około 900 ha, w któ- 
rych urządzone zostana gospodarstwa 
pomocnicze. Produkty rolne z iyclr go - 
spodarstw pójdą na utrzymanie stołów- 
ki i zaopatrzenie robotników. 

SĄD OBYWATELSKI W GDYNI 

Miejska Rada Narodowa Gdyni doko 
nala wyboru czlonków Sądu Obywatel- 
skiego, Przewodniczącym Sądu został 
inż. Pławiński Jan, pracownik GUM, je 
go zastępcą — murąrz Wiśniewski Fran 
ciszek. W skład sądu wybrano, jako 
lawników: Cząpnika Leona, Iżyckiego 
„Józefa, Nowackiego Hilarego, Strekow- 
skiego Stelana, Srokę Czesława, Doliń- 
skiego Jana i Patena Stefana, 


Z PRAC WOJ. URZ. WF 1 PW 

Wojew. Urz, WF i PW prowadzi na 
ierenie województwa gdańskiego 144 
hufce, które zrzeszają 7 iys. junaków i 
junaczesk. Znajduje się tu 15 Imiców fa 
brycznych, 57 poza szkolnych miejskich 
6 wiejskich i 56 szkolnych. 

Poza pracą w hufcach junackich, czyn 
ne są 63 świetlice PW i WF, gdzie mio 
dzież otrzymuje wyciiowanie odywatel- 
ssie i xuliuralno - oświaiowe. 

Ostatnio od 20 ub. m. rozpoczęta zo - 
stała szeroko zakrojona akcja przyspa - 
sobienią rolniczo - wojskowego. Rozcho 
dzi się,ju.„0. zaktywizowanie imiodzieży 
wiejskiej, kióra jesi dotychczas zanied- 
baną i wtiąpnięcie jej do życia spo- 
iecziiego. 

SOPOCKI KOMITET PPR ZBIERA 
ZŁOM SREBRNY I MONETY 
DLA POWODZIAN 
Z inicjaiywy miejskiego  komiietu 
PPR w Sopocie zorganizowano w sze- 
regach kadr pariyjnych zbiórkę złomu 
srebrnego i przedmiowów srebrnych, u- 
zyskując w elexcie 2,5 kg srebra. Ñk- 
cję te zamierza się rozszerzyć na teren 

całego miasta. 


KURSY WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 

W Kościerzynie odbywa sic kurs gim 
nastyczny dłą niewiast, Uczestniczą w 
Mim 44 osoby, wyiypoware przez Samo 
Pomoc Chlopska, ZWM, TUR. ZHP : 
kluby sportowe. Kurs ien przygotowu- 
je przodownice, które poprowadzą pra- 
tę instruktorską i organizacyjną na te 
reme swoich siowatzyszeń. Przyjdzie 
im to dość laiwo, ponieważ zapoznają 
się na kursie zinetodami i systematyką 
Prowadzenia zajęć w praktyce, oraz a- 
natomią i higieną. 


TEATRY 


MIEJSKI „WYBRZEŻE — Gdynia, 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 kome- 
dia A. Grzymały . Siedleckiego,,Lu- 
dzie są ludźmi”, w inscenizacji i re- 


żyserii Ino Galla. 
DRAMATYCZNY — Sopot, ul. Ro- 
kossowskiego 39—41, godz. 1930 — 


"Mąż i żona“ Fredry w reż. W. Jar- 
czewskiej, w nowej oprawie scenicznej. 


MIEJSKI — Wtzeszcz, ul. Grun- 
waldzka 16, godz. 19.30 — ..Rozkosz- 
na dziewczyna”, komedia muzyczna 
w reż. J. Merunowicza. 

KINA 

GDYNIA — „Warszawa* — Ulica 
złoczyńców. 

GDYNIA — „Atlantic“ — Elwira 
Madigan, 


G r AŻ 
Ag W ÓWEK — „Fala” — Niebo jest 


CHYLONIA _ u 
zane Piosenk|. „Promień* — Zaka- 
: se s 
SOPO s »Baltyk“ —, Skłamałam. 
SOPOT — „Polonia“ — Skarb ro- 
dziny Goupi. i 
í OLIWA „Polonią" 2 o 4Zamieć 
śnieżna. 
WRZESZCZ — „Bajka“ __ każ 
wane lotnisko. CY 
WRZESZCZ — „Capitol, ul Szy. 


manowskiego 12—16 —Jesse James. 


GDAŃSK — „Światowid* — Pawei 


i Gaweł. ! 
SŁUPSK — „Polonia* — Czarodziej. 


ski kwiat. à 
TCZEW — „Wista“ — Sluby Kawa- 


lerskie. l 
LĘBORK — „Fregata“ — Zapomnia- 
na melodia. ù 
PUCK — „Mewa“ — Zakazane pio- 
senki. f 
WEJHEROWO — „Świt” — Pont- 
carral. 
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Rok pracy gdańskiej organizacji 


Z dorocznej Konferencji Sprawozdawczej Kom. Miejsk. PPR 


W niedzielę, 28 bm., odbyła się 
w Gdańsku w nowym łokalu Ko. 
imitelu Wojewódzkiego PPR, przy. 
strojonym sziandarami narodowy- 
mi i partyjnymi, doroczna partyj. 
na konlerencja miejska. W wiel. 
kiej auli, gdzie nad stołem prezy- 
dialnym dominował portret towa- 
rzysza Wiesława, zasiądlo ponad 
300 delegatów kół partyjnych z le. 
renu miasla oraz zaproszeni goście, 
między którymi znajdowali się 
przedstawiciele bralniej partii PPS 
oraz SL i SD. Nastrój delegatów 
byl poważny i świadczył o zrozu- 
mieniu znaczenia chwili. 

| Konferencję zagaił sekr. Komite- 
Miejskiego low. Sikora, w król- 
i słowach witając zebranych. 

„Na przewodniczącego obrad po- 
wołano tow. Nowickiego, prezyden. 
la miasla Gdańska, który nawiązał 
do wielkiego ciosu, jakim dotknię. 
la została partia przez tragiczną 
śmierć gen. Świerczewskiego. — 
„Śmierć jego musi nam uzmysło- 
wić — mówił tow. Nowicki — że 
niebezpieczeńsiwo reakcji jeszcze 
nie minęło". 

Naslępnie tow. Tauben/ligel, u. 
czestnik walk » wolność Republi- 
kańskiej Hiszpanii, omówił działał 
ność poległego generala Waltera — 
bojownika o prawa ludu pracują. 
cego i bohatera Madrytu. 

Zebrani chwilą ciszy uczcili pa. 
mięć bohatera. Na sali zapanowała 
powaga i podniosły nastrój. 

Powitalne przemówienia wygłosi 
li: low. Szymanski z bratniej PPS. 
cb. Krupczyński z SL i ob. Zakor- 
ski z SD. Szczególnie entuzjastycz. 
nie było przyjęte przemówienie 
przedstawiciela Wojska Polskiego, 
por. Szczecha. 


nej, mandatowej i wnioskowo”re- 
zolucyjnej. tow. Dworakowski wy- 
głosił referat o syluacji politycznej. 
W oparciu o doświadczenia pracy 
w ubiegłym okresie 
kowski omówił zadania partii 
przyszłość. 

Dużo czasu tow. Dworakowski 
poświęcił zagadnieniu jednolitego 
(frontu, podkreślając wielkie jego 
znaczenie i konieczność wzmocnie. 
nia go. Następnie przeszedł do oimó 
wienia pracy w Związkach Zawo- 
dowych i Radach Zakł. na tle 
wyborów do wladz związkowych. 
Szczegółowo low. Dworakowski 0- 
mówił konieczność nieugiętej wal. 
ki z reakeją, która mimo że uległa 


na 


t 
tow. Dwora. 


dużemu już rozkładowi, jest nadal 
groźna, uprawiając formy zdecy- 
dowanego szkodnictwa gospodar. 
czego. W zakończeniu wskazał na 
potrzebę podniesienia poziomu poli 
|iyemego uświadomienia członków 
(partii, co jest szczególnie koniecz- 
nec w związku z masowym wro- 
stem parlii. 

W dalszym ciągu obrad tow. Si- 
kora zlożył sprawozdanie z dzialal 
ności Komitetu Miejskiego. Scha- 
rakteryzował on teren pracy z u- 
względnieniem poszczególnych 
ziemi wraz z postępami, jakie zo 
|staly osiągnięle w okresie trwania 
kadencji Komitelu. Organizacja 
gdańska wzrosła  pięciokrolnie. 
Wzrost parlii wyraża się również 
w dużej ilości nowozawiązanych 
kól í w tym, że wiele z nich prze- 
ksztalciło się w Komitely Fabrycz. 
ne. Dorobek partii na odcinku go- 
spodarczym jest nie mniejszy. Pra. 


ca w lej dziedzinie odbywała się 
przy współudziale, a częslo i kiero. 
wniczej roli członków parti. Dzię- 
ki działalności Komitetu miast» na 
biera właściwego charakteru, Jud- 
ność została związana z życiem 
miasta i obecnie Gdańsk wchodzi 
na drogę normalnego rozwoju. 

Po przerwie rozwinęła się oży. 
wiona dyskusja, w której zabierało 
glos ponad 30 delegatów. Dysku- 
sja była nacechowana powagą i 
troską o dalszy pomyślny rozwój 
parlii. Wiele uwagi poświęcono 
sprawie jednolitego frontu, sprawie 
zwyżki cen i walki ze spekułacją, 
oraz pracy wśród kobiet i inteligen- 
Gji 

Fow. Mirowicz poruszył sprawę 
pracy partyjnej na stoczniach gdań 
skich i omówił doświadczenie jed- 
nolitego fronlu na tym terenie. 
Tow. Narewski poruszył zagadnie- 
nie pozyskania dla partii bezpar- 


s 


resztkami reakcji. 


Do Sekretarza Generalnego Komitetu Centralnego 


Polskiej Partii Robotniczej 
tow. Wiesława 


My, delegaci partyjnej organizacji miasta Gdańska, zgromadzeni 
na 11 dorocznej konierencji sprawozdawczo - wyborczej w dniu 
niepowetowanej straty, jaką poniosła Polska Partia Robotnicza i Na- 
ród Polski przez tragiczną śmierć generała - bojownika nieodżało- | 
wanej pamięci Tow. KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO, zapewniamy | 
Komitet Centralny i Was osobiście, Tow. Sekretarzu, o naszej bez- 
granicznej wierności dła bojowych sztandarów Partii o niezachwia- 


nej woli walki do końca ze zezwierzęconymi i zdegenerowanytni I ZO WIE 


| olo droga do zacieśnienia węzłów z 


Ciężka strata mnoży w nas siły do walki o wytępienie resztek |masa członkowską bralniej partii. 


reakcji polskiej i obcej, grasującej na naszych ziemiach, o całko- 
wite zwycięstwo dzieła życia Tow. ŚWIERCZEWSKIEGO. 
W imieniu organizacji partyjnej i skupionej pod jej sztandarami 
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Wybrzeże czci pamięć 


Tragiczna Śmierć generała 
Świerczewskiego wstrząsnęła do 
głębi opinię publiczną społeczeń- 
stwa Wybrzeża. 

Na znak żałoby na wszystkich 
gmachach państwowych, urzę- 
dach, szkołach, na terenie całego 
województwa gdańskiego, opusz- 
czono flagi narodowe do połowy 
masztu. Wszędzie, gdziekolwiek 
cdbywały się zebrania, czy to 
Związków Zawodowych, organi- 
zacji partyjnych, w uroczystym 
skupieniu czczono pamięć wiel- 


| 
| 
a _ | klasy robotniczej Gdańska oświadczamy pełna do tej wałki gotowość. 
Po powołaniu komisji skrułacyj- | 


gen. Świerczewskiego 


Żałoba w całym województwie 


kiego patrioty i bojownika o de- 
mokrację ludową tow. „Waltera“. 

W związku z pogrzebem ge- 
nerała Świerczewskiego w ponie- 
działek, 31 marca wyjechała do 
Warszawy delegacja Wojew. 
Komit. PPR i PPS, Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, OKZZ, i Zw. 
Zawod., Miejskiej. Rady Narodo- 
wej Gdańska i Gdyni i inne z 
wieńcami i sztandarami, aby w 
imieniu społeczeństwa Wybrzeża 
złożyć hołd zmarłemu bojowni- 
kowi o wolność. 


Taniec cen nikomu nie wyjdzie na korzyść 
Walczmy ze spekulacją u jej źródeł 
Kontrola społeczna musi czuwać nad hurtowniami 


Wybrzeże przeżywa obecnie 
trudności aprowiżacyjne okresu 
przednówkowego. Niedostatki w 
aprowizacji, wynikłe ze zniszcze- 
nia naszego rolnictwa w czasie woj 
ny, pogłębione zostały klęskami ży 
wiołowymi: nadzwyczaj ostrą zi- 
mą i ostatnią powodzią. Lody na 
Bałtyku wstrzymały import żywno 
ści, pozbawiły nas ryby morskiej, 
zdezorganizowały częściowo komu 
nikację, co utrudniło dostawy z in- 
nych bogatszych ośrodków kraju. 

Na tle obserwacji, poczynionych 
na rynku gdyńskim, można stwier. 
uzić, że walka ze spekułacją ogar- 
nęła dotychczas tylko wąski odci. 
nek wymiany towarowej, tylko jej 
ostatnie ogniwo, to jest handel de- 
taliczny. 

Dotychczas uchyla się spod kon- 
troli handel hurtowy, a szczegól- 
nie pośrednictwo dzikie į dostawcy 
— producenci. 

Ot chociażby sprawa mleka. 
Kontrolerzy, delegowani przez róż 
ne urzędy, kontrolują ceny mleka 
i jego jakość tylko w sklepach re- 
jestrowanych w godzinach połud- 
iiowych. Nie zdobywają się na to 


natomiast, by wstać o godzinie 7| 


z rama i skontrolować dostawców 


mleka, tak jego producentów-rolni| Należy zwrócić również uwagę i!l. 


ków, jak i pośredników. Lotne kon- , 


| tole, bardzo rzadko przeprowadza 
nc, dowodzą, że śrubują ceny mle- 

jka i fałszują je tak producenci jak 
i dzikie pośrednictwo, 

Cena masła wynosi obecnie oko- 
ło 580 zł za kg. Niewątpliwie jest 
to cena spekułacyjna. Lecz ustala- 
ja ją dostawcy, których nikt nie 
kontroluje i nie każe. Handel deta- 
liczny zarabia na kilogramie masła 
nie wiele. 

W ubiegłym tygodniu przepro- 
wadzana w hafi targowej w Gdyni 
i kontrola, wykazała dalsze istnienia 
dzikiego pośrednictwa, które byt 
| swój opiera na zarobkach spekuła 
cyjnych. Pośrednicy ci nie płacą 
żadnych podatków, rozprowadzają 
zuś towary w tysiącach kilogra- 
mów. W hali skonfiskowano kiłka 
ton mąki. Jednocześnie przeprowa 
dzona została kontrola w jednej z 
hurtowni zbożowych. Okazało się, 
|że hurtownia pobierała 50 proc. 
marżę zarobkową, ustalając cenę 
| mąki pszennej na 120 złotych. 


` Przykłady te mówią, że wałka 


| ze 
dy, gdy obejmie ona wszystkie og- 
| niwa łańcucha wymiennego, 


na producentów żywności — rolni 
ków. Akcja uświadamiająca musi 
im wytłumaczyć, że zwyżka cen 
artykułów rolnych spowoduje 
wzrost cen artykułów przemysło- 
wych. Taniec cen, do którego 
zresztą Rząd stanowczo nie dopuś. 
ci, nie wyjdzie na korzyść rolnic- 
twu. 

Następnie musimy również to- 
czyć bezwzględną walkę ze wspól- 
niczką spekulacji — plotką. Plotka 
wzmaga falę spekulacyjną, pow- 
strzymuje rolników przed dostawą 
towaru na rynek. 

Na ostatnim posiedzeniu Miej- 
skiej Rady Narodowej w Gdyni, 
przedstawiciel Związków Zawodo- 
wych tow, Czerwień złożył wnio- 
sek o zmniejszenie produkcji luksu 
sowych artykułów żywnościowych, 
które dla pracujących są niedostęp 


| 
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chowawcze i również przyczynile- 
by się do ukrócenia spekulacji. Dlą 


RE tow. Miklas, tow. Nowicki i in 


| wego Komitetu. 


tyjnych i właściwego stosunku do 
inteligencji pracującej. Wojewoda 
tow. inż. Zrałel: mówił o trudnoš- 
ciach aprowizacyjnych i o walce z 
drożyzną i spekulacją. Stwierdził 
on, że należy aktywizować cale spo 
leczeństwo i przyciągnąć je po- 
przez Rady Zakładowe i Związki 
Zawodowe do wspóldziałania w 
walce z drożyzną. Tow. Groszkie. 
wicz omówił zasługi organizacji 
gdańskiej w dziele spolszczenia 
miasta i uruchomienia przemysłu 
i porlu. Tow. Miklas omówił ko. 
nieczność kontynuowania pracy w 
myśl zasad jednolitego Ironlu. 

. rzed przystąpieniem do wyboru 
nowego Komitetu delegaci konie. 
rencji uchwalili jednomyślnie wy- 
stosowanie telegramu do Centralne 
go Komitelu w Warszawie na ręce 
tow. Wiesława. Treść telegramu po 
dajemy obok. 

W tajnym głosowaniu został po- 
wołany nowy Komitet w prawie 
nie zmienionym składzie. Tow. Si- 


ni znaleźli się znowu w składzie no 


Prace konferencji zostały podsu- 
mowane w rezolucji. Organizacja 
gdańska — stwierdza rezolucja -- 
postanawia: „strzec władzy mas lu 
dowych na odcinku morskim“. 

Poruszając zagadnienie jednolite 
go frontu rezolucja mówi: „Współ. 
ne posiedzenia Komitelów PPR i 
PPS, aklywu kół partyjnych, orga. 
wspólnych kursów -- 


[oto droga do wytyczania wspólnej 
| myśli politycznej, olo droga do re- 
|alizacji hasła organicznego zespuie 


Inia się obu partii robolniczych”. 


Mobilizując członków partii do 
pracy w Związkach Zawodowych 
konferencja stwierdza, że: „Muszą 
one dbać nie tylko o dobre warun. 
ki pracy i placy polskiego robolni. 
ka, lecz mobilizować go równieź 
wokol zagadnień zwiększenia wy. 


dajności pracy”. 

Dużo uwagi rezolucja poświęca 
konieczności zmiany systemu pre- 
miowania: „Dążyć musimy do zre- 
organizowania wadliwie w niektó- 
tych zakladach Tunkcjonującego 
systeniu premiowania za wydajną 
pracę. Premia musi się stać nagro- 
dą, forma wyróżnienia, a nie sta. 
lym, niezależnym od wyników pra 
cy dodatkiem do uposażenia”, 

Rozdział tych premii zależny być 
musi nie od zajmowanego w hie- 
rarchii służbowej stanowiska, lecz 
od jakości wykonywanej pracy. W 
dalszym ciągu rezolucja porusza 
sprawę pracy wśród kobiet, orga- 
nizacji młodzieżowych i potrzebę 
zwiększenia kadr fachowych, zwią. 
zanych z morzem. 

W związku z wielkim rozrostem 
partii rezolucja stwierdza, że: „to 
wszystko nakłada na nas wielki 
obowiązek pracy nad podniesie- 
niem poziomu ideologicznego i 
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wodowego naszych członków. Osią 
gniemy lo przez zwiększenie czylel 
niciwa prasy partyjnej, które jest 
dotychczas nie wystarczające. Po- 
mocne przy lym także być musi 
aklywne koło prelegentów, jak ró- 
wnież należyle dobieranie kandy- 
dalów do szkół partyjnych“. Dalej 
konferencja stwierdza, że „Na od- 
cinku walki ze spekulacją należy 
zaktywizować cale społeczeństwo” 
i że: „W. obliczu wielkiej klęski po 
wodziowej, jaka dotknęła nasz 
kraj, organizacja gdańska postana- 
wia zmobilizować wszystkich swo. 
ich członków do udzialu w akcji 
pomocy”. 

Dowodem stosunku członków 


partii do wlasnych uchwał była 


|ne. Zastosowanie tego wniosku w |zbiórka na pomoce powodzianom, 
życiu miałoby duże znaczenie wy. | która dała około 13 tysięcy złotych. 


Okolo północy delegaci rozeszli się, 
niosąc z sobą do domów i warszta- 


|tego powinien on być wzięty pod |tów pracy przekonanie, że wysiłki 


‘uwagę i w miarę możności zreali- 
,zowany. Ciężar powstały z niedo- 


być jednakowo rozłożony na 
, Wszystkich. 


Jog. 


ich daly dobre rezuliaty, ponieśli 
również świadomość potrzeby dal. | 


spekułacją będzie skuteczna wte | statków w aprowizacji powinien |szego wysilku, który ugruntuje zdo | 


bycze świata pracy i zniesie wszy. | 
stkie przeszkody, stojące na drodze | 
do Polski Ludowej. 


Z naszych 
portów 


„KURA” Z ŁADUNKIEM WĘGLA 

W dniu 31 marca w porcie gdyńskim 
radziecki statek „Kura“ zabierał ładunek 
węgla bunkrowego. W tym dniu oczeki- 
wano promu szwedzkiego Starke“. Stat 
ków z portów szwedzkich Gdynia ocze- 
kuje w końcu tygodnia, 


„BORYSŁAW* POD KONWOJEM 


Pola lodowe na Bałtyku nadal unie- 
możliwiają podjęcie normalnego ruchu 
żeglugowego. Szczególnie żegługa jest 
utrudniona przy brzegach Szwecji. W 
związku z trudnościami zapowiedziane 
zostało utworzenie konwoju, który prze- 
prowadzi statki z Malmó do Gdyni. W 
konwoju tym między innymi ma przyjść 
i polski statek S/S „Borysław*. 


DALSZY ROZWÓJ PRAC STOCZNI 
POLSKICH 

Stocznie, należące do Zjednoczenia 

Stoczni Polskich, zanotowały w lutym 

dalszy wzrost pracy i produkcji. Na 

stoczniach gdańskich, gdyńskich i elbla" 


skiej  przejracowano w tym czasie 
1.345.523 roboczogodzin (w styczniu 
1.279.022). Okres ten charakteryzuje 


dalszy spadek prac inwestycyjnych na 


korzyść produkckji. 
BUDOWA RUDOWĘGLOWCÓW 


Zjednoczenie Stoczni Polskich otrzy- 
mało dodatkowy kredyt w kwocie 36 
milionów zł na inwestycje przygotowaw- 
cze umożliwiające budowe rudowęglow= 
ców dla G. A. L. Koszt budowy tych ru- 
dowęglowców wyniesie 879 milionów zi. 
Roboty tegoroczne pochłoną około poło- 
wy łej kwoty. , 

Jest to pierwsza realizacja w szerszej 
skali nowego budownictwa okrętowego 
na własnych stoczniach i dlatego wyma- 
ga skrupulatnych prac przygotowaw= 
czych. które pochłaniają wiele pracy i 
energii, zwłaszcza, że nasz młody prze” 
mysł stoczniowy zaledwie pobieżnie zdą 
żył zagoić rany wojenne. 


„GRYF“ I „ODRA* W ODBUDOWIE 


Przez władze polskie, za pośrednic- 
twem Delegatury Zjednoczenia Stoczni 
Poiskich, zostały w Śzczecinie przejęte 
dwie małe stocznie: „Gryl” i „Odra“. 
Obie stocznie zostały wskutek działań 
wojennych zniszczone w 95 proc. 

Przede wszystkim przystąpiono do od- 
budowy stoczni „Gryf“, przeznaczając s 
na ten ce! kredyt inwestycyjny w kwo- 
cie 70 milionów zł. 

Energicznie prowadzona akcja odbudo 
wy doprowadziła już dowyremontowa” 
nia kadłubowni, spawalni, stolarni i kuż- 
ni. Otrzymane w stanie poważnego znisz 
czenia obrabiarki po generalnym remon- 
cie ustawiono już na fundamentach. 
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Nowy zarząd 


Zw. Zaw. Budowlanych 


W niedzielę, 30 marca br., odbyło się 
we własnej Świetlicy doroczne, walne 
zebranie Związku Zawodowego Pracow- 
ników Budowlanych. i | 

Zebraniu, w którym uczestniczyło po- 
nad 120 delegatów, przewodniczył gene- 
ralny sekretarz Głównego Zarządu Zw. 
Zaw. Pracowników Budowlanych, tow. 
Melendowicz. W skład prezydium weszli: 
obok członków Związku, przewodniczą- 
cy OKZZ, tow. Kołodziej oraz przed- 
sławiciele partyj politycznych PPR i 
PPS. i 

Po powitaniu zebranych delegatów od- 
czytano sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu. Po ożywionej dyskusji i udziele- 
niu absolutorium ustępującemu zarządo= 
wi, wybrano nowy Zarząd. 

W skład nowego zarządu weszli: taw. 
Kosiorowski jako przewodniczący 
Związku (ponownie), tow. Sawski, jako 
sekretarz. 

Na zebraniu tym uczczono również 
pamięć tragicznie zmarłego gen. Świer- 
czewskiego. 


260 proiokułów 


w jednym dniu 

W ramach wałki z lichwą i spekulacją 
artykułami żywnościowymi, w dniu 31 
marca br. na terenie miast Gdańska. 
Gdyni i Sopotu, zostala dokonana przez 
Delegaiurę Specjalnej Komisji do Walki 
z Nadużyciami, przy współudziale przed. 
sławicieli Związków Zawodowych i oc: 
ganów Milicji, kontrola cen artykułów 
żywnościowych i przemysłowych oraz 
marży zarobkowej kupców. 

W związku z tym sporządzono 260 
protokułów za pobieranie  lichwiarskich 
cen. Szczegóły z akcji kontroli cen po- 
damy w uastępnym numerze. 
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Społeczeństwo Wybrzeża ` 


na rzecz powodzian 

W związku z klęską powodzi pracow- 
nicy więzienia w Wejherowie. uchwalili 
zrezygnować z tradycyjnego „jajka“, 
mającego się cdbyć w okresie świąt, 
przekazując zebraną sumę złotych 10 
tys. na rzecz powodzian. 


GŁOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji 


GDAŃSK, ul. Jana z Kolna 7 
Tel. 42-472 


GDYNIA, ul. Świętojańska 3 
Tel. 22-465 % 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Dr KONSTANTY TRETIAK, Sprawę 
należy skierować do MSZ do Wydziału 
Prawnego. Misja Wojskowa w Berlinie. 
przy ul, Schlutterstrasse 42 interweniu- 
łe często w sprawie Polaków areszto- 
wanych i bezpodstawnie zasądzonych w 
streiie angielskiej w Niemczech. 

STACH KONWA, Dla usuniecia wszel 
kich nieporozumień byloby “o wiele le- 
piej. gdybyście się ujawnili. Ujawniać 
należy się w miejscu Waszego obecne- 
go pobytu. 

LAMPASIAK HLNRYK. Uroczystość 
była żle zorganizowana i z toto powo- 
tu nie osiąguazia zamierzonego cłektu, 
Lzy zamiast krytyki nie należałoby po- 
móc organizatorom? 


FRANCISZEK MACHURA. Z Wa- 
szego projektu postaramy się w przy- 
szłości skorzystać. 

CZYTELNIK Z OSTROŁĘKI. Czy 
fie widzicie sami, jakie bzdury wyp 
sują w amerykańskim „Dzienniku dia 


wszystkich“, gazecie inspirowanej przez 
zawiedzionych dygnitarzy sanacy jnych, 
Według tojo- artykułu w przeciągu 3 
miesiecy pu wyborach miało być wysie- 
dlonych 800 tys. chywaleli polskich na 
Wschód, 3 miesiące keńczą sie, a ja- 
koś nikogo dotychczas nie wywieziono, 
Przeciwnie, w tym ohresie zostala ogło- 
szoma amnestia, dzieki której tysiace 
młodzieży wróci do nauk? i warsztatów 


pracy, 

KSIĄZYNSKI WACŁAW,  Listowne 
zapytania w sprawie hodowli pieczarek 
nałeży kierować do Powiatowego 


Zwiazku Ogrodniczego. Al. Jerozolirn= 
skie 49, albo do f-my Moser, Jerozolim- 
skie 45, 

ZWIĄZEK B., WIEZNIÓW POLITYCZ 
NYCH.  Przekazalisny prośbę Waszą 
dn Komisji Badań Zbrodni Niemieckich. 

STAŁY CZYTELNIK W SPRAWIE 
MEUSA ADAMA, Zawiadamiamy Was, 
be wyrok Wojskowego Sadu Rejonowe 
Jo w Krakowie z dnia 3,2.1947 r, zo- 
stat postanowieniem Najwyższego Sa- 
du Wojskowero z dnia 11.2.1947 roku 
uchylony i sprawa przekazana do ponow 
nego rozpoznania. 

WOJDAT WANDA. PRAGA. Dosko- 
nale rozumiemy cieżką sytuację w ja- 
kiej się ze swoja dwuleiniąa  córeczna 
znajdujecie. Prace można dostać, ale 
trzeba mieć po temu kwalifikacje, któ- 
rych Wy w tej chwili nie posiadacie, 
Z drugiej strony trudno Wam pewno 
wychodzić z domu i zostawiać u sąsia: 
dów córeczkę, Najlepiej w tej sylua- 
cji nauczyć się takiegn zawodu jak: bie- 
liźniarstwo, krawieczyzna td. Kursv bie 
liźniarskie trwaja tylko 3 miesiące, Spra- 
wa braku kwalifikacji jest największą 
trudnością dla kobiet szukających pra- 
cy. 
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Komu przysługuje prawo 


Ministerstwo Aprowizacji 
podaje do wiadomości, że po dokona- 
nych ostatnio zmianach prawo do kart 
zaopatrzenia I kategorii przysługujc na 
stępującym grupom ludności nierolni- 
czej: 


do kart zaopatrzenia | kategorii | 


administra 
zatrudnionym we wszy 


1) Pracownikom cywilnej 
cji państwowej, 


stkich urzędach państwowych z wy- 
jątkiem Milicji Obywatelskiej i służby 
Bezpieczeństwa Publicznego. 

2) Pracownizom wszelkich  instytu- 
cyj, zakładów, zjednoczeń i przedsię- 


biorstw państwowych lub przez Pań- 
stwo zarządzanych, z wyjątkiem: 

Państwowej Centrali Handlowej ijej 
oddziałów, przedsiębiorstw bankowych, 
Polskiej Agencji Prasowej, Polskiego 
Radia, niestałych pracowników cksplo- 
atacji lasów, przedsiębiorstw znajdują- 
cych się pod zarządem Głównego Urzę| 
du Likwidacyjnego, instytucji i zakła- 
dów ubezpieczeń społecznych (ZUS. 
ubczpieczalnie społeczne). 

Należy dodać, że nie uważa się za 
państwowe, przedsiębiorstw, będących 
wprawdzie własnością Państwa, ale za- 
rządzanych przez samorząd, spółdziel- 
nie łub osoby prywatne. 

3) Pracownikom samorządu  tetyto- 
rialnego, pracownikom wojewódzkich 
i powiatowycia rad narodowych, pra- | 
cownikom przedsiębiorstw komunal- | 
nych, użyteczności publicznej, jak za- 
kłady komunikacyjne, elektrownie, ga- 
zownie. wodociągi, Kanalizacja, zawo. 
dowc straże pożarne, zakłady oczysz- 
czania miasta itp. oraz instytucyj sa-| 
morządu terytorialnego, ustanowicnych 
do pełnienia czynności w zakresie po- 
trzeb społecznych, których zaspakaja- 
nie przez samorząd terytorialny przewi 
dziane jest obowiązującymi 
mi. jas. ośrodki zdrowia. 
szkoły miejskie itp. 


Natomiast z kart zaopatrzenia nie 
korzysteją pracownicy gmin wiejskich, 
sołtysi i pracownicy wszelkich przed- 
siebiorstw i instytucyj gmin wiejskich 
oraz pracownicy komunalnych kas o- 
szczędności. Dodać należy, że pracow- 
nikom innych przedsiębiorstw samo- 
rządu terytorialnego przysługują nadal 
karty zaopatrzenia, o ile przysługiwały 
one do dnia 1 marca 1947 r, i o ile 
przysługują one pracownikom tych sa- 


przepisa- | 
sierocińce, 
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PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
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DIASECKI 


"ZNAK 


ZJEDNOCZENIE 


. 


na ŚWIETA 


KARNELKI, GZEKOLADKI, PONAÓK 
PRALINY. HERBATNIKI PIERÓNKI 


i Handlu ! mych gałęzi pracy przedsiębiorstw pań 


politycznych, społecznych i zawodo- | zawodową służbę «vojskową w Wojsku 

wych, z wyjątkiem zrzeszeń kupców, | Polskim. 

rzemieślników, przedsiębiorców, właści Ponadto do dnia 1 maja 1947 r. kọ- 

| cieli nieruchomości oraz wolnych za-| rzystają z kart zaopatrzenia pracowni- 

wodów. cy przedsiębiorstw budowlanych: pań- 
5) Pracownikom Społecznego Przed- | stwowych, spółdzielczych i prywatnych. 


,rowskiego oraz po zmarłych powstań- 


¿rzy otrzymywali karty kat. I, a zmarli 
jna 


zatrudnionym w instytucjach o charak- 
terze charytatywnym lub kułturalnym. 

14) Żonom osób, pełniących czynną 
służbę wojskową w Wojsku Polskim 
(do 1 maja 1947 r.), natomiast od 1 ma- 
ja 1947 r. tylko żonom osób, pełniących 


,stwowych. . 
|  Ueczniom szkół zawodowych stopnia 
lcealnego. 

4) Pracownikom zarządów zalegaliza- 
wanych i zarejestrowanych organizacji 


Również tylko do dnia 1 maja 1947 03) 
korzystają z kart zaopatrzenia kat. I 
zdemobilizowani i urlopowani bezter- 
minowo oficerowie, podoficerowie i żoł 
nierze. 


KARTY RODZINNE I. KATEGORII 
OTRZYMUJĄ: 

Członkowie rodzin osób 
cych karty I kategorii. 

2) Do dnia 30 kwietnia 1947 r. człon- 
kowie rodzin osób, pełniących czynną 
służbę wojskową (z wyjątkiem żon, 
którym przysługuje karta kat. 1), na- 
tomiast od 1 maja 1947 r. tylko człon- 
kowie rodzin osób, pełniących zawodo- 
wą służbę wojskową w Wojsku Pol- 
skim. 

3) Wdowy i sieroty do lat 16 po zmar 
łych więźniach politycznych. po poleg- 
łych w walce o wyzwolenie Polski oraz 
Do powstańcach śląskich. Poza tym o- 
soby, pozostałe po poległych uczestni- 
nym, którzy utracili ponad 45 procent | kach ruchu podziemnego i partyzane- 
zdolności do pracy, o ile nie mają in- kiego oraz po ofiarach wrogów demo- 
nego źródła dochodu poza rentą inwa. | kratycznego ustroju Polski. 
lidzką. 4) Kobiety samotne, mające na utrzy 

3) Ociemniałym poza zakładami zam | maniu dzicci do lat 16, oraz dzieci tych | 
kniętymi i ich przewodnikom. kobiet do lat 16, o ile zostanie przed- | 

10) Wdowom po pracownikach, któ- |lożone świadectwo ubóstwa lub zaj 
świadczenie o niemożności skierowania 
do pracy. 

5) Jeden z niepracujących członków | 
rodziny, np. matka, córka lub siostra, 
jeśli w razie śmierci żony pracownika 
prowadzi mu gospodarstwo domowe i 
nie korzysta z kart zaopatrzenia z n.- 
rego tytułu. 

6) Członkowie rodzin funkcjonariu- 
szy służby bezpieczeństwa. 

Należy dodać, że kartę zaopatrzenia 
można mieć tylko jedną. Jeżeli ktoś 
posiada dwa lub więcej tytułów do ko- 
rzystania z karty zaopatrzenia, to bie- 
rze się pod uwagę tytuł najkorzyst- 


siębiorstwa Budowlanego (tylko do 30 
kwietnia 1947 r.) oraz pracownikom 
centrali, oddziałów i zakładów graficz- 
nych „Czytelnik“, „Książka“, „Wiedza“, 
„Prasa Demokratyczna“, „Wydawnic- 
two Ludowe“ oraz „Zryw*. 

6) Sierotom. które straciły oboje ro- 
dziców w walce o wyzwolenie Polski 
spod najazdu hitlerowskiego, o ile u- 
częszczają do szkół powszechnych i śre 
dnich, a nie korzystają z opieki Pań- 
stwa w zakładach zamkniętych. 

m Wdowom po zmarłych więźniach 
politycznych, po poległych w walce o 
wyzwolenie Polski spod najazdu hitle- 


otrzymują- 


cach śląskich, jeśli mają na utrzyma- 
niu więcej niż dwoje dzieci do lat 16, | 
a nie posiadają źródeł dochodu z 
przedsiębiorstw handlowych lub prze- 
mysłowych. 

8) Inwalidom wojskowym i wojen- 


skutek nieszczęśliwego wypadku 
brzy pracy, na okres 3 miesięcy, po- 
czynająz od następnego miesiąca od 
daty śmierci. 

11) Członkom Związku  Weteranow 
Walk rewolucyjnych  1905—1918 oraz 
zrzeszonym w Związku Weteranów Po- 
wstań Śląskich w wieku ponad 60 lat 
lub młodszym, lecz niezdolnym do 
pracy. 

12) Repatriantom na okres jednego 
miesiąca od daty osiedlenia się, a re- 
patriantom górnikom z zagranicy na 
ckres pierwszych trzech miesięcy 
13) Zakonnikom i zakonnicom stale niejszy dla uprawnionego. 


OBWIESZCZENIE 


Oddział Hipoteczny Sądu Grodzkiego w Sierpcu obwieszcza, że otwarte 
zostały postepowania spadkowe po zmarłych: Abramie GRUDA, Neszy GRUDA 
i Szajnie-Blimie KARPA,' współwłaścicielach nieruchomości w Sierpcu, ozna- 


j 


czonych Nr rep. hip. 9/M. i 141)]M; "i i 

Termin zamknięcia wyznaczony został NA DZIEŃ 2 CZERWCA 1947 roku 
ł'w tym terminie zainteresowani winni zgłosić swoje prawa w kancelarii hi- 
poteki w Sierpcu pod skutkami prekluzji. 640 


Ogłoszenie o przetargu 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza dla swego 

laboratorium w Warszawie, w drodze przetargu powierzyć wykona- 
nie mebli laboratoryjnych wg. rys. i szaf laboratoryjnych. 

Firmy reflektujące na wykonanie powyższych mebli, zechcą zgło- 
sić się po dane ofertowe do Biura Technicznego Dyrekcji P.M.T. w 
Warszawie, ul. Nowy Świat 4, w godzinach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 kwietnia 1947 r. o godz. 11 rano 
w Biurze Technicznym Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego 
w Warszawie. Dyrekcja P.M.T. zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę lub unieważnienie całego 
przetargu bez podania powodów jak też zmniejszenie lub zwiększe- 
nie zamówienia. . 55 


Ogłoszenie o przetargu 


. Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie ogłasza przetarg 
meagraniczony na dostarczenie następujących maszyn biurowych: 
20 maszyn do pisania z wałsiem krótkim, 
10 maszyn do pisania z wałkiem długim, 
15 arytmometrów, 
10 maszyn do liczenia, elektrycznych na 4 działania, 
5 maszyn buchalteryjnych. 

Oferty w kopertach zapieczętowanych z napisem „Oferta na do- 
stawę maszyn do pisania i liczenia“ należy składać w Dziale Gog- 
podarczym P.C.H. przy ul. Piusa XI Nr 43, 4 piętro, pokój 3, do dnia 
12 kwietnia 1947 r. do godziny 12, o której to godzinie nastąpi 
otwarcie kopert. 

Państwową Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo dowolne- 
go wyboru oferenta, jak również unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 652 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Ministerstwo Leśnictwa ogłasza niniejszym przetarg nieograni- | targ nieograniczony na dostawę w 2 kwartale 1947 r. 


czony na wykonanie robót: 
1) budowlanych w domu przy ul. Sołariego 6/8, 
2) budowłanych w domu przy ul. Mochnackiego 21, 


3) instalacyjnych c. o., wodociągowo-kanalizacyjnych i gazo- 
wych w domu przy ul, Solariego 6/8, 

4) instalacji elektrycznych w domu przy ul. Solariego 6/8, 

5) instalacji elektrycznych w domu przy ul. Sucha 3, 

6) instalacji elektrycznych w domu przy ul. Sucha 5/7, 

7) oraz częściowego przełożenia i uzupełnienia nawierzchni 


asfaltowej w podwórzu domu przy ul. Wawelskiej 52/54. 

Informacie i podkładki ofertowe można otrzymać w Biurze Tech- 
nicznym Ministerstwa Leśnictwa, ul. Reja 3:5, 4 p., od godz. 8 do 15. 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, z 
odpowiednim napisem, należy składać do skrzyrki przetargowej w 
hallu 4 piętra przy Biurze Technicznym do dnia 10 kwietnia do go- 
dziny 11. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w 
wysokości 2 proc. sumy kosztorysu. Otwarcie ofert nastąpi tegoż 
dnia o godzinie 11,30. 5 

Ministerstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę- 
du na wynik przetargu oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 653 


Zakłady Graficzne Społdzielni Wydsw niezej „KSIĄŻKA'”, Warszawa, Smol na 12. 
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PORTOWY 
Będziemy w Dublinie — 


ale bez frankistowskie Hiszpanii 


Tegoroczne pierwsze powojenne mi- | udział w mistrzostwach reprezentacji 
strzostwa Europy w boksie odbędą się irankisiowskiej Hiszpanii. W tym wy- 
jak wiadomo w Dublinie. Zapowiadają się ,Padku, gdyby frankistowska Hiszpania 
one bardzz dobrze. | zgłosiła swój akces w mistrzostwach i 

Polska zgłosiła do mistrzostw pelną rzeczywiście byłaby w Dublinie reprezen 
ósemke, broniąc honoru dwukrotnego | towana — polska drużyna startować nie 
drużynowego mistrza Europy. Już jest! będzie. Ta sprawa nie podlega dyskusji. 
pewne, że wszystkie trudności, zwiazane (D.) 


C To ! owo w sporcie 


W WARSZAWIE ZORGANIZOWAŁ 
się już Polski Zwiazek Gimnastyczny, 
którego prezesem wybrano mjr Noskie- 
wicza. Zarząd, w skład którego weszli 
najwybitniejsi fachowcy i miłośnicy spor 
wygrywa w USA tu gimnastycznego — jest rękojmią, że 

(Nowy Jork, obs}. wł.) ta podstawowa i tak ważna dyscyplina 

WJ ES REREN WPA > sportowa znajdzie się wreszcie w Polsce 

W obecności 18.000 widzów został To" ; pą należytym poziomie. 
zegrany na ringu w hali nowojorskiej 
Madison Square Garden mecz pieściarski 
w wadze średniej, miedzy Francuzem 
Marce'em Cerdaneim, mistrzem Europy 
i Amerykaninem Haroldem Greenem, 
zakończony zwycięstwem Cerdana przez 
k.o. w II starciu. 

Walka ta była spotkaniem €liminacy|- 
nym o tytuł mistrza świata. Francuz 
„pnie“ się do tegz tytułu, bedącego o- 
becnie w posiadaniu Tony Zale-Zalew- 
skiego. 

Cerdan znokautował Greena po 2 minu 


żone, a wiec koszty podróży, dewizy itp. 
W całej sprawie tkwi jednak „jeden sek", 
którego usunięcie nie ieży już w naszej 
mocy. „Sekiem* tym jest ewentuainy | 


Murcel Cerdan 
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ale upadł powtórnie i po „wyliczeniu bI ADMINISTRACIA 
jeszcze zupelnie „groggy“. OR czydńal Fed ao oG 
Walka Francuza była gorąco ok/aski- Rh era JAD? 


wana przez publiczność, której styl „ba- 
talii“ mistrza Europy bardzo się podoba. 
Przed spotkaniem zakłady „stały” 13:5 
dla Francuza. Dochód z meczu wyniósł 
110.000 dolarów. 

Francuz znajduje sie obecnie w doskc 
nalej formie i przypuszczalne jego następ 
ne spotkanie z Tony Zalem budzi ogrom 
ne zainteresowanie. 


Konto P.K.O. w Warszawie 1-1090 

B.G.K. Oddz. Gł w W-wie Nr 749 

Bank Gosp. Sbół, Oddz. Wejew 
w Warszawie Nr 101 

PRENUMERATA 

zł 60.— miesięcznie wraz z prze- 
spłką pocztową 


CENY OGŁOSZEŃ 


Ę 1 mm x 1 szp. w tekście zł %0— 

Á DR OBNE z 1 mm x 1 szp. za tekstem „  50.— 
Nekrologi: do 50mm u 50.— 

od 50 m do 100 mm 60.— 


OGŁOSZENIA 


powyżej 100 mm 80.— 


GAZY, PASY, siatki kupuje Pałaszew- Ogłoszenia drobne za wyraz „ 20/— 
ski, © Warszawa, Poznańska 38, tei. Poszukiwanie rodzin i pracy 
888-87. 76 za WTO ZR 

Eg minimum 10 słów, 
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RKU Grodzisk, na nazwisko Jastrzęb- 
ski Julian. 4272 
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Oddział Warszawski Grójecka 5 tel. 8-80-58 


Warszawa, ul. Smolna 12 


zawiadamia P.T. Klientelę, że nadszedł świeży 
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PRZE M YSŁU 
organizuje: KUR S dia KANDYDATÓW na WIZYTATORÓW 


Wydział Szkolnictwa Zawodowego Departamentu Kadr organizuje kurs 
dla kandydatów na wizytatorów szkół przemysłowych. Kurs odbędzie się 
w Warszawie, ul. Pankiewicza Nr 3 w Ośrodku Szkolenia Zawodowego. 


MINISTERSTWO 


Początek kursu 6 maja o godz. 9 rano. Czas trwania kursu 4 tygodnie. 
Uczestnicy kursu otrzymują na miejscu bezpłatny internat wraz z utrzy- 
maniem. Kandydaci na kurs winni posiadać co najmniej kilkuletnią prak. 
tykę nauczycielską, pożądana w Szkolnictwie Zawodowym. Po ukończeniu 
kursu i odbyciu ćwiczeń w terenie, absolwenci zostaną skierowani do pracy 
w Centralnych Zarządach Przemysłu lub bezpośrednio w Ministerstwie 
Przemysłu, z przydziałem pracy w Warszawie lub w innych miastach, zgo- 
dnie z ich życzeniem. Zgłoszenia na kurs wyłącznie osobiste przyjmuje Wy- 
dział Szkolnictwa Zawodowego Departamentu Kadr — Warszawa, ul. Pan. 
kiewicza Nr 3, w godzinach od 9 do 14 do dnia 21 kwietnia br. 651 


Ogłoszenie o przetargu 
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza prze- 
w ratach 
miesięcznych lub jednorazowo 

50.000 kg kałafonii jasnej, 
50.000 ,„ laku koloru popielatego i brązowego. 

Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzonych w napis: 
„Oferta na dostawę kalafonii i laku“ należy składać w Kancelarii 
Głównej Dyrekcji P.M.S, w Warszawie, ul. Leszno Nr 1, pok. Nr 111, 
do godziny 11, dnia 10 kwietnia 1947 T., po czym nastąpi otwarcie 
ofert. Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia. 

Do oferty należy dołączyć kwit wadialny na sumę zł 25.000.—- 
(dwadzieścia pięć tysięcy złotych). W ofercie należy podać: a) ter- 
min wykonania zamówienia, b) cenę jednostkową dla kalafonii loco 
Siedlce, dla laku loco Warszawa. 

Bliższych informacji odnośnie wzimiankowanej dostawy otrzy- 
mać można w Dyrekcji P.M.S. Warszawa, Leszno 1, pokój Nr 211 
w godzinach od 10—13. 

Dyrekcia P.M.S. zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwię- 
kszenia ilości dosiawy, podziału dostawy między kilku oferentów, 
a także unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i ponosze- 
nia z tego tytułu odszkodowania. 

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zWwrócone najpóźniej 
w terminie 10 dni po otwarciu ofert. 656 
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